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Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 
12 października.-Urzędowo. 

Z w'idowni zachodniej. 
Na północy od_Arras kontynuują. 

Francuzi natarcia. Odparto dwa na
tarcia częściowe na rowy, odzyska
ne przez nas 8 października na po
łudniowym zachodzie od Loos. 

Silniej sze natarcia na front na 
północnym wschodzie od SQuchez do 
okolicy na wschodzie od NeuvilIe 
złamały się w poszczególnych iniej
scach z bardzo znacznemi stratami 
dla nieprzyjaciela. Tylko w dwóch 
małych miejscach dotarli Francuzi 
do naszej linji czołowej. 

W Szampanji zakończyły się rów
nieź natarcia Francuzów po obu. 
stronach Tahure dotkliwem odpar
ciem; . mimo silnego fprzygotowania. 

., artyleryjskiego, nie zdołał przeciw
nik osiągnąć wczoraj wieczorem nj
gdzie korzyści w obszarze. Rów
nież dzisiaj rano rozbiły się usiłowa
nia jego przehicia się w tym samym 
miejscu. 

Z • widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała marszałka 

polnego Hindenburga: Na zachodnim 
froncie Dźwińska doprowadźiły na
tarcia nasze do zdobycia szturmem 
stanowisk nieprzyjacielskich na za
chodzie od Illuxtu na froncie szero
kości 2 i pół kilometra. Pojmano 
3 ofice.r:ów, 367 szeregowców,zdo
byto 1 karabin maszynowy. Prze
ciwnatarcie Rosjan odparto. 

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego księcia Leopolda bawarskie
go: Nic nowego. 

Grupa wojsk generała Linsinge
na: Konnica nieprzyjacielska opró
~miła pole pod J eziercami. 

Połoźenie jest niezmienione na 
froncie wojsk niemieckich armji ge
nerała hrabiego Bothmera. 

. Z widowni bałkanskiej. 
Na całym froncie robi nasz ruch 

naprzód dobre postępy. Wojska na
~ze zdobyły wczoraj miasto i obwa-
ro\\ania Semendrj i. ' 

Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Zgon przywódcy 

"Związku narodu ros." 
w Piotrogrodzie . zmarł br. Konowni

cyn, jeden 3 przywódców .. Związku narodu 
rosyjllkiego". znany organizator pogromów w 
okrasie ruchów wolnośoiowych w r. 1905. 
(W. A. T.) . 

Zmarły hr. Konownicyn przed kilkllDa
słu ·laty był naczelnikiem powiatu Przasny
Skiego. Szukajł!;c karjery na innym polu, fpo
dał się do dymisji w r. 1903 i przeniósł się 
(lo Odess) • Tam nadarzyła się sposobność 
4ziałslności po ogłoszeniu konstytriojfjodtlid 

. łeŻ nazwis.ko hr. Konownicy-na . często było 
wepominane w pismach, jiko współpracow
ilika posła Pnrysskiewiczll. 
(!I'elegramy z ostatniej ehwili na. e-ej stronie). 

Rękopisów nadesłanych redakcja. nie z.wraca. - RękopisV bez zastrzeżenia honorarjum uważa. Się za bezpla.tne. 

(k) Rosyjskie eskadry już bombar
dują Warnę. Pośpiec.h ten świadczy do
brze o afekcie rosyjskim, a afekt źle - o 
polityce rosyjskiej .. , Tempo, które od dnia 
mobilizacji bułgarskiej wzięły wypadki, do
wodzi, że w postaci jej nie tylko na Ro
sję, ale na <:ałą koalicję spadł grom, miażdżą
cy wszystkie plany jej i zamiary, Od ty
godnia widzimy po stronie koalicji - go
rączkową improwizację. Improwizuje się 
tam wszystko: system polityczny i plany 
strategiczne. Jeszcze przed dwoma ty
godniami lord HamiIton gromadził nowe 
wojska dla zadania decydującego ciosu 
Dardanelom. Mówiono wówczas o 300 
tysiącach. Tymczasem Bułgarja zagroziła 
Serbji a z nią i ów cierń uświęcony krwią 
skrytobójczo przelaną, który Rosja i jej 
sojuszniczki systematycznie .i powoli wbi
jały w żywe ciało Austro-Węgier. Cierń 
ten potrzeba było ratować i to szybko. 
Nowe wojska wysyłać do Salonik z Frari. 
cji i Anglji jest daleko, a wobec ofenzywy 
na zachodzie zupełnie niemo:lliwe. Zabra
no· więc w największym pośpiechu wojska 
z DardaneIów,aby je przez Saloniki prze
rzucić można na pograhicze serbsko-buł
garskie. Neutralność Grecji poszła w drza~ 
zgi, a z nią razem prysła wzruszającale· 
genda belgijska. Belgja bowiem byłaby 
do dzisiaj stała jak stała, gdyby w owym 
dniu tragicznym, kiedy Niemcy zażądały 
od niej przepu.sIczenia wojsk swoich, mia
ła byłz-swojego Venizelosa .•• 

Ale mniejsza o Grecję i jej neutral
ność. 

Koalicja miała kłopot większy i mu
siała narazić się na przykrość dotkliwszą 
niż rozgrzeszanie Niemiec swoim własnym 
przykładem. Koalicja tak wysoko ocenia
ła niebezpieczeństwo bułgarskie, że bez 
wahania przystąpiła do likwidacji swego 
przedsiębiorstwa dardanelskiego. Dziesięć 
miesięcy straszliwych walk, olbrzymie, po
niesione w nich ofiary, zdecydowano śię 
pozostawić bet kontynuacji a więc i po-

. żytku, aby tylko uzyskać wojska dla obro
ny Serbji ... 

Wojska koalicyjne, które lądują o
becnie w Salonikach, przybywają z Dar .. 
danelów. Ten fakt oznacza już sam przez 
się olbrzymi sukces dwuprzymierza. Ale 
fakt ten musi mieć także praktyczne woj
skowe następstwa. 

Przez odstąpionie koalicji od Darda~ 
nelów, czy tylko przez zmniejszenie naci
sku na nie, uwolnione zostaną znaczne si
ły tureckie. Z łatwością można je prze
rzucić dó· Tracji lub jeszcze dalej ku za
chodowi, tak, że stosunek sił na tej nowej 
oświetlonej dopiero krwawymi kinkietami 
widowni wojny, pozostanie nadal nieko
rzystnym dla koalicji. Pojawiające się za
powiedzi szturmowania przez koalicję Cza
taldży są w tych warunkach niedorzecz
nością. 

przez cały rok wojny koalicja praco
wała usilnie nad wskrzeszeniem związku 
bałkańskiego pod swoją komendą. Ile na 
tó poszło pieniędzy, jakich innych jeszcze 
środków używano, nie prędko się dowie
my. Ale to dzisiaj widzi każdy, że usilo
waniate nie tylko spełzły na niczem, ale 
przeciwnie, doprowadziły do katastrofy. 
Dyplomacja angielska, która okazała się. 
taką mi6trzynią w przyprzęganiu do swego 
wozu najrozmaits?ych koni, czy innych 
zwierząt pociągowych, na koniu bąJgar • 
ski m przegrała sprawę. 1(oń bowiem sta •. 
nął dębem i zaczął bardzo niebezpie~znie 
wierzgać.,. 

Nie tylko nie· powiodło się wskrze .. 

szenie związku bałkańskiego. ale przeci
wnie, rozpętała się nowa wojna bałkańska, 
w której szanse Bułgarji stojącej po stro
nie dwuprzymierza, '3ą wśród wszelkich, 
nawet naj gorszych okoliczności. bardzo 
znaczne. 

W ten sposób z budowanego mozol· 
nie systemu polityczno-wojskowego, który 
na Bałkanach miał pokryć ujawnione znacz
ne braki rosyjskiego walca parowego i si
ły uderzeń młota marszałka Joffra, wy· 
padła naj ważniejsza sprężyna. Cały system 
zamiast pożytku, przynosi swoim twórcom 
coraz dotkliwsze szkody. 

To widać już dzisiaj zupełnie jasno, 
aczkolwiek "divertissement" na Bałkanach 
nie rozpoczął się jeszcze na dobre ... 

o obecnem położeniu 
wojennem 

zamieszcza "Frankfurter Zeitung" następują· 
ce uwagi: 

.Pt1dcz~s gdy dawiliej w niemieokiej 
taktyce wojennej uwazano przebicie frontu za 
niedopu8zczalue. za nie moźliwe, a nl ma
newrach w czasie pokoju nigdy się w tern 
nie ówiczono, uważając obejś'lie skrzydeł za 
jedynie ncjoualną, prowadzącą do celu, for
mą ofenzywy, we Francji, przeciwna pano
wuło za patrywanie i tam właśnie studjowano i 
teoretycznie i praktycznie brawurowe prze
bicie frontu, zgodne z temperamen1em fran
cu·skim. 

I oto wojna światowa wykazała, ze 
zapatrywanie francuzów było racJonalne, gdyż 
niemcy ciągle je, mimo teorety;:!znej "nie. 
możliwości" stosują z powodzeniem, z dru
giej strony jednak franeuzom mimo uznania 
go jako .jedynie racjonalne" jui! piąty raz 
nie udało się. Wielka ofenzywa grudniowa 
kosztowała francuzów i anglików 150,000 lu
dzi, w lutym zaś w takiejże walce stracił 
Joffl'e 45,000 ludzi. Tak samo złamllly Slę 
ich ofensywy w kwietniu i maju. W obecnej, 
piątej wielkiej ofensywie chodziło juz nie o 
pojedynczy atak brawurowy, ala o system!!
tyczne, uparte przebijanie jednej linji za 
drugą. Rozkaz był raojonalny w teorji, i w 
rzeczywistości·:Ii początku odnosili francuzi 
kOfZJści • 

Cóż, kiedy im na dalsz/ł metę zabrak
ło • tchu" j chcąc nie chcl\o musieli spauzo
wać, bądź z wyczerpania, bądź dla dan:1l cza
su swojej artylerji do posunięcia się naprzód. 
Niemcy wykorzystali "pauzę" i w większej 
CZęŚilj od3yskali stracony teren. Walka ta 
jeszcze nie skończona. Kosztowała ona fran
cuzów i v.nglików około 190,000 ludzi, pod
c~aB gdy straty niemieckie wynoszą tJlko 
38,000 . - każdym razie cyfry ogromne - tl 
pOdjął ją, Joffre w :nadziei, 2a tym razem wy
pędzi niemców ~ Francji i swojem zwyo·ę~ 
stwem pr;;ecbyli Bsalę wahań państw neu
tralnyob na stron!;) ententy. 

Podczas gdy do niedawna, czwórporo
zumiel!ie prowadziło wojnę na zachodzie i na 
wsohodzi bez właściwego porozumienia, obec
nie widnieje juź wspólna robota strategioz. 
'la. Dowodzą tego jednoczesne nataroia na 
ohvdwóch frontaoh, a ta.kże lądowania w Sa .. 
lo~jkacb. 

Ustępujf\ca dotąd na oałym froncie Ro· 
sja pueBzła do ofenzywy, która się już w 
wielu punktacb złamab i zamieniła w ,wal .. 
kę pozycyjną, jak w Galicji nad Beretem i 
w grupie gen. Linsingena, w innych zaś, na 
Litwie i w.okolioy Dliwińsb .trwa jaszoze 
dalej. 

Obie wielkie ofenzywy. sachodnia i 
wschodnia nie doprowadziły jednak państw 

,sprzymierzony oh do po&ostawienia Bałkanu 
. swemu własnemu losowi, jak tego chciała en-
tente. I tu ukazuj, się sprzymierzeni jako 
;, vis· movens" podejmująC ofenzywę tV Ser

:bji •. Ultimatum Rosji, wystosowlłus do Buł .. 

Każde oglouenll: naimnleJ 4() l. 

i 
garji, przyspieszyło sprawę. BUłgarja wid-.: 
teras współdziałanie AUBtrji i Niemiec. D1/l 
Rumunji stałoby się położenie wielce naprę
zanem! gdyby wojska r{lsyjskie, spiesz&o na po .. 
moc Serbji, chciały przokroczyć jej gran c~. 
Na samym proteście, tak jak to było w Gre
cji, nie mogłoby się tu skończyć, gdyż od 
jej zachowania się zalezy dalsza jej przysz
łośó po wojnie. 

W Grecji król Konstanty oparł się w 
chwili rozstrzygaj&cej potężnemu Vellizelo~ 
sowi, zwolennikowi czwórporozumienia, biorąo 
całą odpowiedr.iaJnoŚÓ na siebie. 

Wojna na. B[lłkanie znów rozgorzała. 
Nie można prz6sądzi6, czy Grecja i Rumunja 
pozostaną, esy będą mogły pozostać neutrat. 
nemi. Los WOlsk franko-angielskich, które wy .. 
lądowały w Salonikach zapewne wpłynie nil 
decyzję tych pllństw. A \'rojska te łutwo mOd 
głyby być odcięte od SWEj wązkiej podsta
wy! Auglja, jak pisze nManche~ter Guardittn". 
f:daje Bobie doskonale sprawę z pO";'agi poło
żenia i dlatego lądowanie wojsk w S,lloni. 
kach bylo chwilowo wstrzymane, FranCja 
natomiast prze naprzód, uie wyrzekając się 
nadzieji, ż.e pertraktacje znowoutw;)rzonym 
gllb;nstem greckim doprowadZili do porozu
mienia. 

Kronlku polltvczno. 
Dlaczego Bułgarja staje pC!. 
stronie paDałw centralnych! 

"Frankfurter Zeitung" ogłasza me-
morjal, który rząd bułgarski przed decy .. 
zją porozdawał gminom. Wyjaśniono w 
nim, dlaczego Bułgarja zachowała do
tychczas. neutralność, a teraz ją porzu
ca, widząc w związku z państwami cen
tralnymi lepszą przyszłość narodu. 

Memorjał ów, rozdany gminom w 
20 tys. egzemplarzy, jest według "Franki. 
Ztg." nietylko znamiennym dokumentem 
historycznym, ale zawiera także cenny 
materjał dla polityki i gospodarstwa spo
łecznego Bułgarji. W memorjale powie-
dziano, że Rosja, Anglja, Francja, Wło
chy, Serbja i Czarnogóra prowadzą woj
nę w celu rabunkowym, a Turcja, Au
strja i Niemcy dlatego, ażeby zachować 
to, co posiadają i utrwalić pokój i po
stęp na przyszłość. 

Bułgarja powinna chwilę obecną 
wyzyskać, kiedy zwycięstwo przechyla 
się na stronę państw centralnych i do 
nich się przyłączyć. Dotychczasowa 
mądra polityka lojalnej neutralności 
przyniosła Bułgarji wiele korzyści, dała 
jej możność doprowadzenia swokh sil 
wojennych do niebywałej dotąd wyso
kości, uchroniła ją od olbrzymich strat, 
które by była niewątpliwie poniosła, gdy· 
by się była przed rokiem wmieszała do 
wojny. 

Neutralność umożliwiła Bułgarji po
krzepienie się gospodarczo. Gospodar
stwo rolne podniosło się, uprawa pól 
powiększyła się o 20 proc., rezultat żniw 
tegor0cznych przewyższył wszystkie do· 
tychczasowe. Dalej ·pozwalała neutral
ność na wysondowanie obydwóch grup 
mocarstw i wytworzenie sobie zdania, 
która z tych grup daje Bułgarji gwaran~ 
cję ziszczenia stuletnich nadzieji i idea" 
łów - odzyskania całkowitej i nierozer
walnej Macedonji. 

Na podstawie danych statystycz" 
nych konstatuje memorjał, że życie go .. 
spodarcze Bułgarji związane jest z Tur"· 
cją, Austrją i Niemcami, które są pra .. 
wie jedynymi konsumentami produktów 
bułgarskich. Pod względem politycznym 
-: powiada memorjał - jest Serbja naj .. 
wlększym naszym wrogiem. Ona ujarz" 
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. miła czysto bułgarską Macedonję i go~ 
spodaruje w niej po barbarzyńsku. Ser~ 
bja, to nieodrodny synek Rosji i jej 
sprzymierzeńców. Wreszcie, my nie wie
rzymy obietnicom czwórporozumienia, 
do którego grona należą: zbrodnicza 
Serbja i wiarOłomne Wlochy; i dlatego 
będziemy się trzymać tej grupy, która, 
jak to coraz widoczniejszem· się staje, 
odniesie zwycięstwo i to umożliwi nam 
osiągnięcie naszych nadzieji.« 
Plany czwórporozumieniia .. 

BUKARESZT, 11 p"źdz'ernika. (W. 
rr, B.) Z dobrego źródła donoszą. że 
ezv.órperozumienie gotowe jest do uiycia 
Brodków gwałtownych. Rosja najpierw 
Dznajmi, że przekroczy Dobrudż~. aby ude~ 
rzyć na B ulg l1I'ję. Rumunja ma stąd wY" 
ei~gnąć wniosek.· 

Alea ja~ta est .... 
S O F J A. Pod powyższym nagłów

iiem napisał Qficjalny organ Ra d o s ł a~ 
wo W a "NarodniPrawa" jer.len 
Z swych ostatnich a r t y kuł ó w wstęp
nych, mawiający obszernie dZisiejszą sy
tuację Bułgarji. Z artykułu tego przyłą
p,zam w dosłownem tłumaczeniu, co na~ 
'"t~puje: 

.Mamy pełne zaufanie do naszego 
ludu i do świeżej moralnej siły całego na
rodu bułgarskiego. Bułgarski naród powi
nien b} ć przeniknięty przekonaniem, że 
zbliża si~ koniec dotychczasowej niepew
ności i strachu o naszą przyszłość pań~ 
stwową. Wszystkie poszczególne warstwy 
ludności muszą pokazać w dzisiejszej de~ 
eydującej chwili, że są politycznie dojrza 
łemi igotowemi do najściślejszego zjedna"; 
~zenia wszelkich ekonomicznych, oraz kul
łUfalnych sił kraju. Ludność Bułgarji mo
że być pewną, że z dzisiejszym dniem roz 
poczyna się budow~ nowt'go, wielkiego i 
potężnego pań~twa bułgarskiego. Poskbn 
ezeniu tej wojny nastąpi także dla lias 
Bułgarów okras długoletniego pokoju. 

Rząd przygctowat z góry i zapewnił 
Jtarannie wszystkie drogi, prowadzące do 
urzeczywistnienia naszych wspólnych ide
aŁów narodowych DAlBa jacta 8St". Bądź 
spokojny i pewny siebie, ludu bułgarski.. ... 

Turecko .. bułgarskie 
braterstwo broni.· 

Z Aten donoszą, na Kopenhag4i: 
Turcja oddała do dyspozycji Bułgarii 

6woje f/lbryki broni jakotez dwa korpusy 
armii. Wzamian za to odstąpiła Bułgarja 
Turcji znaczIle składy węgla) dużą iłośó wa
gonów i materjału vrojmnego, a także do
stęp do portów bułgarskich nad Morzem Czar~ 
nem; Snłtan pozwolil wszystkim mohameta. 
nom, mieszkającym w Europie, wstępować do 
wojska bułgarskiego. Kilka torpedowców i 
kontr. torpedowców·· turecki oh krąży pod 
Warną. 

Z parlamenlu tureckiego;. 
w parlamencie tureckim wypowie

dział minister wojny Enwer pasza dłuźszą 
'mowę, W której dał pogląd ogólny na 
bieg wypadku od początku wojny i na 
rolę, jaką odegrała w niej Turcja. We
dług Enwera paszy Z półmiljonowej armjl 
przeCiwników na GalIipolis 'poległa po_o 

. łowa, a druga połowa to przeważnie ranni. 
Enwer pasza sądzi, że wojna. skończy się 
zwycięstwem Turcji i jej 'Sprzymierzeń. 
cÓw. 

chwili. 
II. 

Kiedy w roku 1907 w rosyjskiej Du
mie państwowej przyszły na porządek 
dzienny debaty nad budżetem i mini
ster firansów przyznał się; iż w pewnej 
grupie dochodów niestałych wynikł de~ 
ficyt w roku sprawozdawczym, wynoszą~ 
cy cztery miljony rubli, dodał jednocze~ 
śnie z pewnym cynizmem, że deficyt ten 
można uważać jako już pokryty, gdyż 
gubernje warszawska i piotrlwwska w 
przeciągu ostatnich cztere-ch miesięcy 
następującego roku dały siedm i pół 
miljona nadwyżki z akcyzy za wódkę. 
Któż wypił ową wódkę~ Z pewnością 
nie intelIgent, nie urzędnik, nie fabry-
kan t, nie "burżu}". ' 

Lecz powróćmy do pierwotnego na~ 
,szego tematu. Wobec wciąż wzrastają
cej nędzy wśród pracujących mas z jed
nej strony, a szczuplejących z dniem 
każdym dochodów w instytucjach bl'at~ 
niej pomocy-z drugiej, ostatnie ucieka
ją się do coraz nowych sposobów kwe~ 
sty publicznej w celu powiększenia 
swych środków. Nie wszędzia i nie za
wsze bowiem udają się jedne i te same 
imprezy, dla danej instytucji urządzane, 
~ pomyślnym rezultatem kasowym. Ileż 
to razy, zawodna pogoda naprzyklad, 
~epsula w ogrodzie publicznym najwspa~ 

Prezydent gabinetu RaliI bei oświad~ 
czył, że przymierze z Austrją t Niemcami 
obOWiązuje na dłuższy okres czaau i ląc~y 
trzy armje i trzy narody. Działa-pOWIe
dział- Uóre.grzmiały czas 'pewien ~ad 
Dunajem; poczem na-,;tąpila przerwa, wkrotce 
grzmieć będą- jeszcze gwałto '-"niej i Bał .. 
kan stanie S!ę widownią ważną wojny. 
Po przywróceniu komunikacji, co nast~pi 
w niedlugim cZ3sie, wojsko nasze obowią-

.. ze!;; swój V't ypełniać będzie jeszcze dosko
nalej na wszystkich frontąch. Nasza są
siadka Bułgaria rozpoczyna w hif:ltorji 
nowy rozdział. Najważniejszem wydarze
niem· tej wojny jest, że od morza. Północ
nego aż do oceanu Indyjskiego utwor2iona 
zostanie potęina grupB, która trzymać si~ 
będzie wiecznie przeciw [egoizmowi an
gIelSkiemu i przeciw zachciankom rosyj
skim, francuskiemu odwetowi i zdradzie 
włoskiej. ~ 

Wyjgzd Greków·~ Rosj'. 
Organ nacjonalistów rosyjskich "Wie~ 

czernieie Wremia" zaznacz8, iż w ciągu 
ostatnich dni wielu Greków, zamieszkałych 
w Petersburgu, 'wyjechało poza granicę 
kraju. Również z innych miast oraz pro
wincji rosyjskich dcchod óf!! wiadomości, że 
liczni członkowie tamtejszych kolonji grec
kich gromadnie wracają do ojczyzny. Od· 
nosi si~ to jednak po większej części 
tylko .do mężczyzn, znajdujących się Vi 

wieku popisowym i 2obowią7.anych do peł
nienia .. w kraju czynnej służby wojskowej. 
Powrót poddanych greckich odbywa się 
zupełnie regularnie· przez Rumunię, bez 
najrnniejs2iych przeszkód ze strony woj-
skowych wład:;: rosyjEkioh. . 

Skonfiskowanie rosyjskiej 
po'syłki amunicji. 

BUDAPESZT, 12 października .. Z ru
mlłńskiego miasta Gabou nad Dunajem do~ 
noszą: 

Parowiec J;osyjski "Belgrad", eiągnący 
pięć statków pełny<!hamunicji dla Serbii, ~o
stał w drodze przez dwa., sta1ki bułgarskie 
zatrzymany i wraz z Bmunieją skonfiskowa
ny. Trzy inne okręty rosyjskie, ciągnące 
osiem stat';:ów, umknęły. 

Gospodarczy nieład VI Rosji
KOPENHAHA, 10 października. 

czyn!) tej nędzy ekonomicznej upatruj.e w. 
wydailiu8 miljardów pieniędzy. papler~: 
wyeh oraz w poderwaniu wszelklego w.:y 
woźu z Rosji, główna wina )edna,k spad!" 
na ministerstwo koleji, kto re nlezdol~e 
jest do zorganizowania w rozsądny sposob 
ruchu transportowego. Autor art~kułU w~ka
zuje· na Niemcy, które aczkolwIek. OdCIęte 
sa od dowozu, prowadzą wojnę Ule ,4. ale 
jU3 14 miesięcy. Dzięki swej. niezrowna
nej organizacji gospodarczej NIemcy .są. d,o 
niepokonania. Jeśli Rosja chce zwy~:~zyc, 
musi przedewsllystkiem zaprowadzlc ce
lowy pnrządek całego życia gospodarc~ego 
w miejs:!6 obecnego nieładu, przy kt?rym 
państwo powoli się rozpada. Inn~ plS?l~' 
jak ~Dień", równid ostro atakUją minI' 
sterstwo koleji za nieudolność. Jako prz~·
kład. panującego "bezhołowia" przytacz~Ją 
fakt, że do pewńego miasta w połudlllO
wej . Rosjj. cierpiącęgo bardzo wskutek 
braku drzewa, w chwili, gdy miasto wy-
Oczekiwało transportu drzewa, nadeszło 20 
wagonów z kawonami (arbuzy), których. 
jak wiadomo,!w południowej Rosji jest ta~a 
obfitość. że w znacznych częściach gnIją 
:li braku kUl1ujących. Sledztwopr~eci,! 
byłemu ministrowi wojnySuchom!mow1 

za niedostateczne przygotowanie wojny 
wnet będzie ukończone. 

(»Lakal Anzeiger«} 

Uznanie rosyjskiego pisma 
dla Niemiec. 

MOSKWA. 8 pazdziernika.. 
ttRuskoje Słowo c wartykule \\stęp" 

nym przeei wata wia słabościom, jakie po 
stronie rosyjskiej wojna odsłonił81 sih~t 
jaką okazały Niemcy. Dziennik pisze! . 

"Niegdyś Piotr Wielki nauczył się ad 
Szwedów prowadzenia wojen. Obe~nie po
winni Hos:anie przyswoić Bohie nIemiecki 
zmysł organizacyjny. aiłę woli i sposohy 
wojowania. Zapewne, że zrozumiałem jest 
pewne przygnębienie po wielkich klę!'!hcb, 
ale to przygnę hienie przechodzi jU,3 w roz
pacz. Ob;;cnie, odkąd zła gospodarka Su· 
chomIinowa została usnnięta, powinno 
wszystko ~wróelć się ku lepszemu.-Niemey 
stanęli w wojnie Z' wszystkiemi wielkiemi 
mocarstwami, mieli wohec Rosji do poko
nania dziesiątkitrudnoścj, a mimo to po
ka,zilli na wszystkie strony swl} silnl} rękę 
i nie wyczerpaną energję,-bijl\się oni z po~ 
łową świata, wzmacniają Anstro·Węgry. 
bronią KonstantynopoI3,~jednem słowem 
organizują zwy::i~stwo. 

.~ Znany rosyjski ekonomista Tuhan 
Baranowski w artykule w· "Rieczi lt zaj" 
muje się ciężkie m polożeniem gospodar~ 
czem, w którem znajduje się ludność ro
syjska wskutek nieudolności ministerjum I 

~ kol~jowego. Zaopatrywanie ludności w ży- . 
wność, tak obfitą w Rosji, jest wprost 
skandaliczne. Ludność w dosłownem tego 
słowa znaczeniu musi staczać prawdziwe 
wałki O rzeczy·· niezbędne do życia. Naj
więcej dokucza bratcukl u. mąki i chleba. 

Wygnancy polscy VI Rosji. 
Z ostatnich doniesień gubernatorów 

rosyjskich dowiadnjemy się, że w gnbernji 
. jekaterynosławskiej znajduje się 112,000 
wygnańców polskich, w mińskiej 50,000, 
wastrachańskiej 37,OOO;kałuskiej 33,000, 
penzeńskiej 20,000, połtawskiej 25,000, 
rjazańskiei 15,000, samarskiej 52,000, smo
leńskiej 25,OOO,erywańskiej [120,0.00, jaro
sławskiej 10,000, w obwodzie karskim 
12,000, w gube1'llji pskowskiej 11,000, tam~ 
bowBkiej 14,000, W twerskiei 10,000, w 
besarabskiej 9,1j00. Wygnańcy napływają 
do gubernji ttlmbowskiej, połtawskiej i mjń~ 

. W Petersburgu i Moskwie sprawa braku 
drzewa może stać si~ katastrofą. Nie- wia
domo co się stanie, gdy przy nadejściu 
zimy ludność pozostanie bez drzewa OpSa 
łowego. Także przemysłowi . brak opału 
grozi· poważnem niebezpieczeństwem. Ziem-

. stwa okazały si~ niezdoln:ymi w sprawie 
zaopatrzenia ludności w rzeczy naj potrze
bniejsze. Za obecną biedę odpowiedzialni 

. są przedewszystkiem spekulanci, którzy 
wyzyskując nEadzę ludności wstrzymują 
artykuły spożywcze •. Ludność musi uży. 
wać wszelkich środków, nawet przekupy
wać ich· koniakiem, aby ich nakłonić do 
0ddania towarów. Togan Bal'anow"ki przv~ 

nial~j urządzaną i znakomicie się zapo~ 
.. wiadającą zabawę dobroczynną? Ileż 
to razy urządzone przez grono anlato
rów przedstawienie teatralne dalo wy~ 
nik . finansowy bardzo nikły, gdyż po 
zamknięciu rachunków okazało się, że 
wyd~tki do~ięgly tak bajecznej, cyfry, iż 
prawle dorownywaly wpływom za bilety~ 
wstępu? Cóż więc począć, aby zapeł~ 
rtiać nasze kasy bratniej pomocy? Dać 
coś nowego, świeżego, niezwykłego albo 
publiczność przestanie brać dalej ~dział 
w ~o~roczynnych zabawach i przedsię
wZlecIach. 

- W dotychczasowym kierunku pro~ 
w?dzone kwestarstwo i zdobywanie środ
~<?w . na pomoc dla biedaków kroczy je~ 
sh me wprost po fałszvwej drodze to 
w każdym bądź razie chybiającej ~elu. 
Pl'zedewszystkiem bowiem winniśmy zdo
bywać te środki nie od jednej kasty na" 
rodu~ a od. wszystkich, od całego ogółu, 
aby. tym sposobem cały kraj uczestni~ 
czyl mniej-więcej równomiernie w utrzy~ 
mywaniu biedaków. 

Dalej ko~~cznem jest, aby owa 
~obroczynna slS.{adk.a, rzucana przez 0-

flal'.o~awcę, ?yla ? Ile możności jaknaj
mm~Jszą, a Jakn.aJc~ę~tszą i przytem zu
pdm~1 a I:rzyna}mmej. w bard:?:o malym 
stopn.lU, wldoc~~h lepIej zaś gdy będzie 
bez~le?~ą .. J~sh d? tego będziemy w 
nlOZnOSCI uzyc chocby częściowo do po~ 
mocy samych pensjonarzy i dać im tym 
sposobem. nl~żność zapracowania na ów 
datek, WYjdZIemy na tem najlepiej. 

. skiej w dalszym ciągu, do terostatniej po
dąża obeenie 300,000 wygnańców; przez 
gubernję tulską przeszło 150,000. W gu
bernji taurydzkiej spodziewają się 25,000 
wygnańców. W Orenburgu stoją obecnie 
n wagony z wygnańcami; z gubernji oło
nieekiei srodziewana jest partia wyg-nań-

Pomyślmy teraz nad tern, jaką dro~ 
gą urzeczywistnić powyższą zasadę. Oto 
garść przykładów. 

Znanym jest w handlu słynny z do
broci i delikatnego smaku likier ojców 
Benedyktynów z klasztoru w fecamp we 
Francji. Pomijamy historję wynalezie~ 
nia tego likieru przez jednego z żyją~ 
cych w dawnych czasach w owym klasz~ 
torze zakonników, oraz rozwój fabryka
cji takowego, a zwrócimy uwagę czytel~ 
ników tylko głównie na to, iź likier 
ten, rozpowszechniany w handlu do mil~ 
jonów litrów rocznie, dawał zakonnikom 
stałe krociowe dochody, przy pomocy
których utrzymywali całe serje zakła
dów dobroczynnośCi publicznej. Dziś 
sekret wyrobu tego znajduje się w rę
kach prywatnego towarzystwa akcyjnego 
które zap!aci!o miliony zakonowi Be~ 
nedyktynów za prawo fabrykacji likieru 
te zaś miljony dają ostatniemu odsetki 
dc:stateczne, aby prowadzić w kraju da
leJ dobroczynną działalność. Taką samą 
fabrykacją likieru, równieź bardzo po~ 
pul~l'nego, zajmowali się ojcowie Kar. 
tUZI ~ Chartres we Francji, skąd po 
k?sa?ll zakon6w w tern państwie, prze~ 
meśh swe zakłady do Hiszpanji. 

Istnieje oprócz tego w Soulac w 
depo Girondy, we francji klasztor oj~ów 
!3enedyktynó,;:" w którym prowadzona 
J,es~ fabrykaCja cieszącego się wszech~ 
sWlatową slawąeIiksiru do zębów, przy~ 
noszącego zakonnikom bardzo pokaźne 

ców~żydów. Fala wygnańców, pOdąiaj 
cyeh na ,Syberję, zl?niejszyła się· L\llZ~ 
wygnańcow, pozbawIOnych pracy, według 
dod~~kowyeh ir:fv~m.acji, wynosi: ~ gn
berDJl astrachs!lsk16J 2)000, w SybirskieJ 
3,000, w samarakiej i saratowskiej po 7,000 
w niżnogrod;:kiei 2,7 DO! w nfimsk~ej '1,700' 
w Moskwie ;3,700, w larosławHlnej 1.(00) 
w rjazańskiej 3,100. W innych gubernjaek 
od 500 do 1,000_ ' 

Nowe sukcesy nU" łodzi 
w Sródziemnem marzu. 
W kotach czwórpoI'ozumieni& P8il'fE. 

je wielkie zaniepokojenie z powodu iit~ 
topienia licznych okrętów we wsch{}i.: 
dniej części Śródziemnego morza pr~" 
!) U" lodzie. 

Tylko W ostatnich 14-tu dniach tą. 
notowano stratę następujących okrętów: 
"Herima" (angielski, 4944 fonn) ,.Bun
field" (ang., 4037 tonn), "Silverask· 
(ang., 3753 tonn)~< "Ska:by" .(ang., 3658 t.), 
"Motorprahm 30 (anglelskl), "Francialt 
(franc., 3523 tonn), llAntoine FenU" (fr.), 
"Marguerite" (franc., 3800 t.), 'I1Amiral 
HameUn" (fr. 5051 t.), następnie jeden 
francuski okręt transportowy i jeden 
parowiec transportowy nieznanego pan
stwa. 

Liczne torpedowce mocarstw czwór
porozumienia s k r z ę t n i e przeszukujlt 
wszystkie wyspy greckie, aby odszukać 

. miejsce pobytu "Uf( łodzi. . 

Agitacja za jarmarkiem 
londyńskim. 

Donoszą 2i Lngano: Dzienniki ogłaąa~ 
jl\ z-aprusz8nieangielskiej izby handlowe{ w 
Genui do kUJlCów całego świata. Pron ~ 
tam, ażeby wzięli ndział w wielkim jarmar
ku, który efię odhędzie między 14-2.4 mu
aa r_ 1916 w Londynie, jakote~ w Iatackna
stętmych, a to, azeby zastąpić jarmark lipsii. 
Proś:ba Qbej~uje kupców całego świata I W]
jątkiemniemieckieh, austro-węgierakica i 
tureckicb. 

Oficerowie angielscy będą nosić 
wąsy-

Urzędy wojskowe ·sngielskie, zajmnjąc6 
się tak wielkismi zadaniami, jak administra. 
cjf!! olLrzymieh armji, znajduje jędnak C.IIS8 

do wnikania w drobnostki. I tak niedawno 
temu nArmy eonucil" uświadczył, że śwleio 
kreowani oficerowie nie powinni nosić oka
fordzkich kamaszy i podwiniętych spodni. 
TeralG znów generał inspektor etapów wydał 
rozkaz, zahraniaif!!cy ofice:om golenia wlf 
sów. WąSy powinny miać przepisaną formę. 
ani za długie, ani za krótkie, jeden cal kwa
dratowy nad górną wargą. ani mniej, alli 
wi~cejl 

Obwieszczenie. 
W byłych koszarach artyleryjskich Ekateryn

burska 10, zamienionych obecnie na lecznicę kont 
zaprojektowano urządzenie oświetlenia elektrycz
nego. 

Życzący przyjąć udział w konkurencjI na in
stalację łącznie z dostawą żarówek i części przyna
leżnych. zechc~ składać piśmienne oferty w zapie
czętowanych ko.pertach najpóźniej do śl"ody 
dnia 20 Paździel"nika nus r,. w Wydziale 
Budowlanym MagIstratu. . 

Plany i kosztorysy (ślepe) dostarcza Wydział 
Budowlany za opłatą według ustanowionej taryfy. 

Łódź, dnia 11 października 1915 r. 
Magistrat. 
Schoppen. 

zyski, które obracane są równieź na u
trzymanie szkół, ochron, szpitali itp. za~ 
kladów miłosierdzia. 

Przed kilkunastu laty, kiedy na 
bruku Wiedeńskim nastąpił przesyt.'R 
róźnych imprezach dobroczynnych, dow" 
cipn~ Wiedenki wpadły na pomysł umt·. 
dzema sprzedaży ulicznej kwiatów. ~; 
jekt dał nadspodziewanie świetny r~; 
tat kasowy i od tego czasu #ś~ 
kwiatka" stało się bardzo modnemp~" 
sięwzięciem dobroczynnem, a nawetnł 
bruku łódzkim niejednokrotnie ~ 
fundusze różnych instytucji filantrop~ 
!łych i prawdopodobnie cieszyło hYa!łt 
l ~alsz~ P?pul~rnością, gdyby owa spl'Zfl 
daz kwmtow me zostala w ostatnich l~ 
tach sprofanowaną przez zamianę f.tJVlł 
go kwiatka na sztuczny, przez co C4. 
urok owej sprzedaży przepadł. Inną·hą
wi~m wartość ma dla nas nikły b()da~ 
kWIateczek żywy, od najwspania~ 
sztucz~ego, . przygotowanego z lac~ 
czy tez papIeru. <i 

_ Kiedy w roku 1903 łódzkie Pog()~ 
Wl~ l",:tunkowe znalazło się bez~. 
szow l za:ząd łamat sobie głowę 
sposobamI zdobycia monety dla 
ma kasy, :rzucano myśl urządzenia 
stawy hygienicznej, której projekt· 
ko w czyn zamieniony został .. W 
o_twarta przy ul. Spacerowej, ci 
Slę ogromną popularnością. 

(O. ~) 
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Obwieszczenie. 
• . Stosoyrnle do rozporządzenia pana naczelnika 

A,unmłstrac]i przy Warszawskiem Jenerał-Gubernll
torstw.l;e t d,. t9 wr~eśn!a r. b., dotyczącego konfi
skaty Kartofli,podaJę do ogólnej wiadomości co na-
sti;puJe: . 

Wszystk!e. uskutecznione zakupy kartofli w 
moim okręgu administracyjnym - miasto Łódź i 
powla! łódzkI, powiat brzeziński i znajdująca się 
pod memieck:!m .zarządem część PCJwiatu łaskiego 
- otrzymują mOje ciche zezwolenie lecz pod wa
runk!em:.te Vfywóz kąrtofli z mego okręgu admi
n!stracYJn~go jest zakazany i rozporządzeniem z d. 
19 wrze~ma T. !l, przep!s3na najwyższą cenę w każ
dym razIe powmlen byc zachowany .. 

Prawo zgromadzenia' kartofli w pewnych 
mIejscach celem odżywiania i przeróbki i to bez 
wl~1ędu. na ew;otualnie istniejące juZ zobowiązania 
zanw:'l3rn SObIe \V każdym razie_ 

ł.órli. dnia 12 października 1915 r. 
Cell!Jfsko Niemiecki Prezydent Policji 

\V zast. 
von Zitzewltz. . 

Kalendarzyk. 
DZIŚ: Ed warda Kr. 
JUTRO: Kaliksta P. 

W IIchód słońca o godz. 6 m. 22. 
Zachód " " " 5. 10. 

Dziś o g. l po ·POłlld. Stan barometru 762. 
Na jutro spodziewana jasna pogoda 

!EATR POLSKI \V Czwartek na Wpisy i za
pomogJ szkolne • Tow. UCz.eIllia~ "Leci liście z; drze
wa... Rok 1863. 

W YPOŻYOQ;;ALNI.A. Tow. • Wiedza.- ot
warta codziennie od. g. 5-8. w niedziele i ~wię
ta od g. 10-1. 

Kronika' mieinowa i sasledzka. 
t 

o dostawę zapasów metalowycb. 
(I) J1księ obecnIe okazuje, w mieśoie 

zostało jeszcze bardzo wiele metali nie do
starczau ych władzom. W obac tego I,rzedłu
zono termin dostawy takowych jeszcze na ki!-
ka doi. . 

Równo('ześnie zwraca się i na to uwa
gę, iż GO miejsca zbiorowego metali (Wi
dzewska 2) należy tylko lewa część miasta 
od Górnego Rynku do ul. Brzezińskiej. 

Doktorzy, akuszerki i szpitale, którzy 
potrzebują swe wallny albo kotły do celów 
medycznych, powjnni podaó prośbę do gospo
darczej sekcji powiatowej o zwolnienie ad do-
stawy wspOmniIlDY('h rzeczy. . 

·ProŚby d j .sądów pOkoju. 
(h) Wob eotego, iż w ostatnich czasach 

prośby petEm tów do sądów pokoju pisane są 
przez osoby, nie· mające na to sperjalnie po
świadozonego przez prokuratorjo miejscową 
prawa, władza sądowa pociągnęła takowych 
do odpowiedzialnośoi. 

PiSRĆ prośby mllją pra\>iQ tylkO 17 rad
ców prawnych, któuy otrzymali na to spe
CJalne pozwolenia (Rechtskousulent). 

Niektóriy z ladców prawnyoh pocili
gnięci zostali do odpowiedzialności za to, iż 
na prośbach pisanych przez niob nie było 
numeru bieżącego, oraz nazwiska radcypra
wuego. 

.z muzeum aauki i sztuki. 
Przypominamy SZa naszym czytelni

kom, że zbiory w muzeum nauki i sztuki, 
(Piotrkowska 93), są dostępne dla zwie
dzających codz;ieunie od godziny S-ej rano, 
a w niedziele urządzane są bardzo cie
kawe i pouczające pogadanki naukowe.
Należy zachęcać wBzysikich do tego ro
dzaju pożytecznego spędzania czasu, a 
zwłaszcza młodzież nie powinna. pominąć 
żadnej sposobności wzbogacenia swej wie
dzy. - O pogadance w nadchodzącą nie. 
dzielę podamy jeszcze bliisze informacje 
w sobotę. 

Z ullcy Cmentarnej. 
Zwracamy uwagę na smutny stan. w 

jakim znajduje Bię ul. Cmentarna. :Miasto 
z półmiljonową ludnością. miasto krocio ... 
wych fortun, miasto miljonerów, posiada
jących na cmentarzach bogate mauzolea i 
groby redzinne, nie umiało się dotądzdo .. 
być na to, aby do tych cmentarzy był do
stęp przez ulica należycie wymoszczl1ne, 
po równych chodnikach, przez iakie-t~ikie 
aleje. Tak cała ulica Cmentarna,jakoteż 
część Ogrodowej poza fabryką Poznań
skiego, przedstawiają smutny obraz zabło· 
conych zaułków, z dziurami w bruku, bez 
chod ników, bez możności prłebroięcia w 
czasie słoty choćl.Jy względnie szczęśliwie 
o tyle, aby ubrdnie i' obuwie nie pfl'e~
stawi3ło najokropniejszego stanu ZDl

szczenia. 
Wobec tego, że przez ulicę Cmen

tarną, jak również częściowo i przez Ogro
dową, przechodzi rocznie kilka tysięcy 
konduktów pogrzebowych i to - głównie 
jak przynajmniej obecnie - z a ID o Ż n i ej
f.l z y c h. mających na starych cmentarzach 
zdawna zakupione groby rodzinne; zwa
żywszy przytem, że uczestnicy konduktów, 
wedle zwyczaju, kroczą za trumną .za\':sze 
p i es z 0, należałoby jaknajpl'ędzej posta
raó si~ o to, ażeby ulice przycmentarne 
wymoszczone zostały ulepszonym brukiem, 

GAZETA Ł ODZKA. 

zad~zewione porządnie i zaopatrzone w sze
rokIe wygodne chodniki. 
fi przepuatki .. oena wydawane na sta

cji koh';jowej. 

(I) ~ak wiadomo przyjeżdżający w 
nocy kolej:} otrzymują na wjazd do mias
ta. prz~puBtki nocne od komendantury ko
leJoweJ, ~a co I łacą jedną rnark~. 

, Wyjątek pod tnll względem stanowią 
prz;neżdża:ący o tej porze koleh robotni
cy oraz inne jeszcze osoby bez środków 
materjalnych, które otrzymają przepustki 
bezpłatne. 

Osoby S3mofne nie chcące płacić za 
przepustkę. muszą pozostać na stacji aż 
do rana. 

P .. csba do czytelników. 
Za naszem pośrednictwem uprasza 

~,b~gi uczen szkoły rzemiosł o geomatrję 
Ii ajfOW61'a lub Zydlera. 

Trzech biednych ueZDlOW z inteli. 
gentnej rodziny uprasza zamożniejszych 
kolegów o stare zimowe płaszcze lub pal
ta, wzrost na lat 17, 15, 14, gdyż nie ma 
ją w czem chodzić do szkoły: Wiad'JIDość 
w Ad. G. Ł. 

Godnem uwagi 
jest w dziSiejszym numerze naszej gazety 
ogłoszenie lotel'ji Samuela Heekshera sen. 
z Hamburga. Dom ten odznacza się wiel
ką akuratnością w wypłacaniu w':i~ 
granych tu i w okolicy, i dla tego zwra· 
camy uwagę każde gil na dzisiejsze ogło-
szeni~. . 

Z towarz]ł.stwa robotl'li!c:ów pońozo
szni~zJch. 

(I) Z -powodu nader ożywionego fuchu 
W branży galanteryjnej zarząd towarzystwa 
wspomnianegu, uie c1.ynny już od czasu wy
buchu wojny, postl\:,owił obecnie w!lnowić 
swą d7.iałaJność. \V tym celu postl\!1owiO
no zwołać, !lll ze3woleniem whdz, ogólne ze~ 
br<lnie członków, oraz umDżliwić wstęp na 
członka towarzystwa spłacaniem ratami wpi
sowego. 

Zarząd to l'I'arzystwa stara się już o 
własny lokal. 

Z towsrzystwa robotników krawiec
kich. 

(I) Tymczasowo wybrana komisja czapM 
nik6w i robotników kuśmierskich przy wy
żej wapomnianem towarzystwie wzywa. wszy" . 
stkich robotnLków, należących do tych zawo,. 
dÓw, by się zgłaszali w sprawaoh żwią.zko
wyoh codziennie od godz. 7-aj do 9-sj wie
czorem d') lokalu towarzystwa {Zawadzka 
Nr. 12). 

l\Iowy związek robotników branży 
włÓknistej. 

(l) Dzięki inicjatywie grupy żydow
skich robotników branży wspomnianej two 
rzy się w naszem rnieśce nowy związek 
rLhrtni1!:ów włóknistych. . 

ProsbQ na pozwolenie zwolania :;e .. 
brania organizacyjnego wystosowano już 
do prezydjum policji. 

Zebranie naznaczono na 23 pażdzier
nika • 

Z spółkowej pra8ni robotr. iczoj. 
(1) Spółko~a pralnia robotnicza wy 

najęła jU3 lokal na ul. ZgiErskiej U3a. 
Wobec remontu, ~akład dopiero zo

stanie otwarty za kilka dni. 
Z żydowskiego towarzystwa .iterac

kiego, Górnego Rynku. 
(I) W nadchodzącą niedzielę rozpo

czną się kursy wieczorowe przy wspom
nianem towarzystwie, na których wykła
dane będą języki: polski, niemiecki, he
brajski i żydowski, oraz ar,ytmetyka. 

Nowi uczniowie mogą się zgłaszać 
codziennie od godz. 7~ej do 9-ej wiecz. 

Z Tował"zystwa "Chowre sfaa ewer" 
(Mi.łośnEcY' języka hebrajskiego). 
(1) Zarząd towarzystwa; Spacerowa 

21 przystąpił do wznowienia SWE'j działal. 
ności. 

Podług UłOŻOllE'go programu będą 
kursy hebrajskie powiększone, również j 

bibljoteka wzbogacona różnemi nowemi 
)ls'ążkami. . 

Oprócz tego odbędą się odczyty miPj 
scowych i przyjezdnYCh prelegentów. 

Wkrótce zwołane będzie też' ogólne 
zebranie, wobec CZE.'go członkowie proszeni 
są o wniesienie m'nimalnego datku rublo
wego, aby módz wziąć udział w ogólnem 
zebraniu. Datki przyjmowane są w ponie
działki i piątai, podctas czynnOŚCI bibljo
teki, od lI-ej do l·ej po południu. 

.z .Arfy". 
(l) Bibliotekę i cz)'telnię przy towa 

rzystwie zw'edza obecnie po 600 osób 
dziennie, wobec czego zarząd postatlowił 
zakupić większ/lt iloŚĆ nowych L:siążek. 

Zł': Słow. WZ. pum. mUlE:yków c .. kie
s~r:H!',:ych m. o!:.odzi. 

Przewodniczył prezes p. Igan()y Wein
ateio. 

Na oEb.tnim pos!edz!.'n!u Zarządu oruó .. 
wisue były !,\'i'estje: urządzenia kooperatywy, 
kasy przezoruości, kasy pogrzebowej, prz€s 
iatoczenie si!} w t. zw •. "artel mu~jczo~". 

NaBt~pl1ie uchwalono zarrosić jednego B wY
bitniejs<lyt'b adwokatów mis!scowych do brQ
nienia spraw stowarzyR>.onycb. 

Ze Związku zawodowego ~racowni .. 
ków malars!tich. 

(ho) W fobotę uhii>dą odbyło się ogól
ne roczne zabranie f-zbuków Zwill:\lku zaw. 
pracowników m!llarskich. 

Na zebr;tnie PJ'zjuyło lł górą 150 osób. 
Zagaił zebranie p. 1. Aspis. Pr!!e'Xodni

czyI na zebraniu p. M. 1\ lbil:;:stein, który za
prosił na asesorów pp. A. Tasiemkę. A. 
Kornberga i Franciszka Knapskiego. Pióro 
trzymał p. E. 'uubiusztejn. 

Na poczlłtku zebrania p. Mil~anodc"y' 
tał sprawozdanie z działalności Związku od 
dnia 14 lutego b. r. do października b. r., 
z I>tórego widać, iż staraniem zarządu zułu
żone zostały kul'sy fttohowe, orag językowe. 
z których kor::;Yd.ali z ,równo członkowie 
Zwil\zkn jak i lIie członkowie. Przy Z \'iąz
ku otworzone ro"tałó binro informacyj He, 
z którego korzystało około 50 osób. 

Vi osre ·je sprlt wozd1wozym odbyło się 
5 f ·chowyeh zebrań, na których było obec
nych z górą 30 osób. 

St'lTauiem zIlrz1ldn 29 ozłonków otrzy
mało 1,536 ohiudów li kuchen rObotniczych 
bfzpłatuie bel'! chleba, leg zaś po l kopiej
ce z chle bem. 

Za pośrednictwem biuf:i pracy wielu 
bszroho.tuych członków otrzymało pracę. 

W sprawie dalszei dzi"łr.lueści Związku 
postanowiouo, aby now~w'ybrany zarząd zaj!\ł 
się werbowaniem jakllaj dększej ilośCi człon
ków, aby tym sposobam powiększyć grono 
Związku, 

eu dl z:nuiejszenia wpisowego na człon. 
ków, po~t:mowiono zmniejszyć z 50 kop. na 
20 kop., tygodniowe zaś składki z 15 kop. 
na 5 kop. 

W końcu zebruoia przyj~to następnjqclł 
rezolucję: 

Ogólne zebranie Związku zawodowego, 
wysłuchawszy ~prawozdanie o działalności 
zarządu, uznaje, iź przy tak niewielkiej ilo· 
ści ozlonków (90) .i przy tak małym zainte
resowaniu się Członków S rawami Związku, 
orlll! mając na względzie sttłU obecny, zarząd 
zrobił dla Związku wszystko, co od niego za
leżało; przeto składa mu votum sa ufania i 
ma nadzieję, iż zarząd nudal owoCnie pra
cować będzie dla dobra Związku. 

Na tern pos'edzenie og'ldz. 7 zamknię
to.. Z powodu późnej pory dalszy ciąg ze
brania odroczono na 14 dni. 

Skulki· braku cukru. 
(1) Z powodu braku cukru wielu 

właścicieli piekarń cukierniczych ~wmknę
łoswe zakłady. Prócz tego właścićiele 
wielu takich zakładów wymówili swym 
robotnikom i oficjali~tom posady. 

Jeńcy w Ąusll"jii. 

(1) W obozie dla jeńców w Klein
munchen (Monachjum m lłe) przy Linz 
(Austrja górna) znujdujl} się trzej jeńcy z 
gubernji f.iotrkowskiej, a mianOWIcie: J. 
Głogowski, Jakób Ryterband (Piotrków) i 
Józef Lachman (Łóda, Wschodnia 9). 

Z Pabjanic. 
W dniu 8 b. m. wywieszono ogło

szenie Centralnego Komitetu rozdziału 
chleba i mąki, iż cena na chleb razowy 
ustaloną żostała na 6 kop~ 

Na rogach ulic wywieszono zawia
domienie komendantury miejskiej, iżby
ly plac strzelców jest dla publiczności 
niedostępny, gdyż na nim odbywają się 
ćwiczenia wojskowe. (h) 

z Zelowa, 
(h) W mieście otwartą została bi

bljoteka ludowa, czytelnia, w której znaj
dują się książki oraz dzienniki w r.zte
rech językach: niemieckim, polskim, ży~ 
dowskbn i hebrajskim. Z bibljoteki tej 
korzystać mogą wszyscy bez różnicy 
wyznań i otwartą jest dla publiczności 
codziennie ąd godz. 2 do 8 po połudn. 
Zarząd bibljoteki urządził również kursy 
językowe, z których obecnie korzysta 26 
uczni. Oplata za kurs wynosi 15 kop. 
miesięcznie dla zamożnych, niezamożni 
zaś korzystają z kursów bezpłatnie. 

Zsrząd bibijoteki uzyskał pozwole
nie na urządzenie kursqw muzycznych, 
wokalnych i literatury. . 

Opłata za takowe wynosi za każdą 
lekcję nie wyżej 5 kop. 

Na kursy muzyczne zapisało się 24 
uczni, na wokalne zaś 20. 

Tamże odbywają się odczyty oświa
towe w językach: niemieckim, polskim i 
żydowskim specjalnie dla robotników. 

W ubiegłym tygodniu przybyli do 
naszego miasta fotografiści rządowi, 
którzy dokonali fotografowania osób do 
paszportów. Paszporty te wydawane bę~ 
dą w końcu b. miesią.;a. 

W ubiegłym tygodniu wprowadzoną 
u nas została karta chlebowa; na każdą 
osobę wyz;;aczono 20 funtów żyta na 
miesiąc. 

. Zarząd miasta zwrócił się do właś" 
ciwych władz z prośbą o pozwolenie sa-

mym mleć zboże dla własnego użytku. 
Władze na to zezwomy. 

Mieszkańcy miasta otrzymali karty 
chlebowe na cały rok, z kartkami temi 
zwracają się do młynów po mąkę, gdzie 
takową otrzymują-

Karty te wydane zostały przez wójta 
gminy, p. Ostroluckiego; koszt karty wy· 
nosi 25 fenigów. 

U niejakiego Lipmana. milicja skon
fisk.Jwała 7 worków mąki, przewiezionej 
przez granicę austrjacką. 

Milicja ~konfiskowała również u nie ... 
jakiego Lewina 50 pak bawełny, warto
ści 2 tysiące marek, które L. usilował 
przewieźć do Austrji •. 

KronIka sadoooa. 
Z Sądu pokoju. 

Sędzia pokoju II rewiru 'rozważał mł
stępujące sprawy. 

1) W pierwszej niejaki Hau~er za
skarżył p. Marjannę SZa o 175 rubli za ko
morne od 1/6 1914 r. 

W sądzie p. Sz. oznajmiła, ~e nie 
ona wynajęła mieszkania, lecz jej mąż, któ
ry obecnie znajduje się w Niemczech i że 
ona o tej tranzakcji nic nie wie, a takte nie 
posiada pd męża plenipotencji do występo
Wania w sądzie. 

Sędzia, przyznając szłuszność p. Sz. 
sprawę umorzył, oznajmiając Hauserowi, że 
skargę wnosić można tylko przeciw tej o
sobie, która wynajęła mieszkanie. 

2) W drugiej sprawie, Radzyner wy
toczył akcję cywilną L. o 1833 rb. za ko~ 
morne od l lipca 1914 do l października 
r. b., oraz prosił o eksmisję. 

W sądzie między stronami zawartą 
zósfała dobr )wolna umowa, fl.! zasadzie 
której L. ma nadal mieszkać. płacąc je
dnakże za mieszkanie m~esięcznie z góry; 
co się zaś tyczy starego dtugu, to takowy, 
ma uiścić P) wojnie. 

W razie gdy L. jednej raty miesięcz
nej nie uiści, winien g::>spodarzowi zapła
cić jednorazowo 1833 rb. oraz opróźnić 
zajmowane przez niego mieszkar.ie. 

W trzeciej i ostatniej niejaki Góral
czyk zaskarżył W. o 750 rb.) należne mu 
z wekslu jeszcze przed wypowiedzeniem 
wojny .. 

Ponieważ do sprawyG. nie dołączył 
wekslu przeto sędzia sprawę odroczył, za
znaczając, iż przy sprawach wekslowych 
należy dołączyć do prośby weksle, oraz 3 
jego kopje. (h) 

l ostatnieJ ChIDill. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki .. 
WIEDEŃ, 12-glJ października: 

Z widowni rosyjskiej. 
Położenie jest niezmienione. 
Na obszarze na południu od 

Burkanowa, odparto trzy natarcia roa 

-;yjskie. Odbywa się jeszcze odpie
ranio czwartego, skierowanego na. 
odcinek frontu 2-3 kilometrowego. 

Nad rzeczką Karminem i na pół
nocy od Rafałowki nad Styrem. 
przedsięwziął nieprzyjaciel również 
kilka bezowocnych nataró. 

Z widowni włoskiej. 
Niema. zmian. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Na południu od Sawy i Dunaju 

i nad dolną Driną natarto na całvm 
froncie. .-

C. i k. wojska napierające oZ 

Białogrodu zdobyły przy szturmoW3o 

niu góry Lipar, wyłaniającej się na. 
wschodzie od miasta i szańców Lau
donu, 3 działa i reflektor. 

Wszystkie wyżyny w obwodzie 
Białogrodu, panujące nad przejścia
. mi przez rzekę na odległość strzału 
działa polowego, znajdują się w po
siadaniu sprzymierzonych. 

Niemey zdobyli Semendrję i wy
parli nieprzyjaciela. ku Pożareva
cowi. 

Na granioy między Hercegowiną 
a Czarnogórze m doszło w kilku miej
scach do potyczek 2l oddziałami czar
nogórskiemi. 

Zastęoca szefa sztabu generalnego 
H o ef er. marszalek poluy poruczał" 
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Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 
PETERSBURG, 11 październ. Spra~ 

wozdanie urzędowe z dnia 10 paździer~ 
nika: ... 

.,Lotnik niemiecki zrzucił kilka bomb na dworzec Nizgal na północ od Dźwińw 
ska (30 klm. w kierunku na Jakobstadt). 
W walce o wieś Pasżilinę (na północ od 
Garbun6wki, nad torem kolejowym) 
wzięliśmy do niewoli 150 Niem<;ów i 
zdobyliśmy kilka karabinów maszyno
wych. Wczorajsza bitwa, która w oko
licy wsi Pasziliny i Garbunówki toczyła 
się przez cały dzień z wielką gwaUow~ 
nością, wieczorem nieco straciła na gwał
towności. Zdobywaną przez nas kilka
krotnie wieś Garbunówkę pozostawiliś
my nieprzyjacielowi, wycofawszy się pod 
jego ogniem. Podczas jednego ataku 
na wieś zabraliśmy 250 jeńców i zdo
byliśmy 7 karabinów maszynowych., Pod
czas ataku na Paszilinę mieli Niemcy 
zrazu powodzenie, atoli ofenzywę wstrzy
mano na wschód od wsi. 

Na południowy zachód .od Dźwiń
ska artyleria nasza zestrzeliła aeroplan' 
nieprzyjacielski, który wylądował na linji 
nieprzyjacielskiej. Na froncie w okolicy 
Dźwińska az do Prypeci nie zaszło ni~ 
nowego. 

W.okOllcy na północ od Lachowic 
(19 kIm. na południe 'od Baranowic) wy
konały nasze patrole piechoty szczęśli
wą nocną wycieczkę, podczas której 
wtargnęły w l'owy strzeleckie, wycięły 
przeszło 200 ludzi, a S oficerów i 433 
szeregowców wzięły do niewoli, same 
straciły tylko 50 ludzi. 

Na południe .od Prypeci zaję~y woj-

2 

Największa 
wygrana 

ewentualnie 
mUjon 
Marek. 

j D9nIesienie ., 
szcześcln 

Wygrana 
gwarantowana 

przez 
państwo. 

Zaproszenie do przyjęcia udziału w losowaniu 
gwarantowanej przez wolne mi;;sto Hamburg 

loterji pieniężnej, w której 

13 miljonów 731.000 Marek 
obowiązkowo wygrywają; odpowiednio do o
statniej uch wały wysol{iego rządu, loterja ta 
została przez powiększenie kapitału znacznie 
ulepszoną, przyczcm prawie wszystkie wygra
ne zostały powiększone () 40% id! dotychcza
sowej wartości, tak 12: żadna loterja W świe-

cie nie daje podobnych szans. 
Dotychczasowa naiwiększa wygrana w naj

szczęśliwszym wypadku 
600,000 Marek 

została obecnie do 

I Mi1jona Marek 
poWiększona. Ewentualnie najwyźsze wygra
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą 

1.000.000 Marek 
Marek: 900,000 Marek: 305,000 

• e90,000 • 303,000 
• 8aO,OOO Ił 302,000 
" 870,000 " 30i ,000 
" 860,eOO • 300,000 
" 850,000 .. 200,000 
.$40,tOO • UJO,GOO 
II 830,000 • 90,łU:m 
• 820,000 " SG,COO 
» 811:)'1,000 " 7D,OO~ 

Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000, 40.000, 30.000, 20.000, 10,000 Marek 

i t. d. do wylo~owania . 
Loterja składa się z WO.OOG losów, z których 
56,020 numerów, a zatem glli"zeszło po .. 
.ft'owa w 7 ciągnIeniach wylosowaną być musi. 
Urzędowa cena losów na 1 c!ągnieniewy-

nosi za 

ł ~v~:: l~.s I I ~~;e~S5~ 1 l ~~~~ k~50~1 
Urzędowa tabelka, zaopatrzona w herb pań- ~ 
sIv:a ! z wykaz~m wkładów na przyszłe ciq- bl 
gmeme oraz spisem wygranych wysyła się na 

żądanie gratis luh franco. 
'Ka:tdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 

po ciągnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancje 
. akuratnie wypłacane, . 

Zamówienia prosimy zaraz i najpóźniei do 
30 październha kierować do 

- Sorlluel Heckscher, senr. 
BLm bunkotW Hamburg. (oN!! 1142) 

Tutaj oderwać 
BestelIbrief-an_ Herm Samuel Hetkscher senr. 

Bankgeschaft HAMBURG. (No 1142) 

. J ganzes Loos a. Mrk 10 
Seuden Sie mir l h~lbes .. • .' 5: 

vlertel " " " 2-50 

Adresse: 

[ 
empfangen Sie an1iegend 

!len Betrag ,empfange~ Sie beifolgen' p.cr 
Postanwelsung. 

(Nie odpowiednie przekreślić). 

.OAZETA ŁODZKA. 

ska nieprzyjacielskie wieś Wólkę Bereź
niańską w okolicy wsi Pożog (4 klm. na 
południowy wschód). Pod Nowosiołkami 
nad Styrem i wzwyż rzeki w okolicy 
Czartoryska, powiodło się nieprzyjacie
lowi przejść na prawy brzeg Styru. 

W okolicy kolonji Miłaszów (8 klm . 
na wschód od Kolek) walka toczy się 
dalej. Odparto kontrataki nieprzyja-
cielskie, idące w kierunku wsi Haraj
mówka (17 klm. na północny wschód od 
Kolek). 

.Na wschód od Buczacza (nad Stry
pą) nieprzyjaciela, który nas atakował, 
zaatakowała nasza konnica. Wpadła o
na w wielkiej masie na nieprzyjaciela i 
zmusiła go do ucieczki. Około 150 lu
dzi wzięto do niewoli. 

Teatr i- mU3yko. 
Vrz:edstawie na Tow. wpisów przy tow. 

"Uczelnia", 
Tow. wpisów i zapomóg Gimnazjum Pol

skiego Tow." Uczelnia", w celu zebrania 
potrzebnego funduszu na opłaCenie wpiso 
wego za niezamożuych uczniów, urządza 
w d. H b. m. (czwartek) przedstawienie 
w teatrze polskim. Zamiast sztuki "Tam· 
ten", jak to uprzedn io projektowano, d iDą 
będzie sztuka .. Leci liśc:ie z drzewa" (Rok 
1863) - Wiśniewskiego. Mamy nadzieję" 
źe szlachetny cel uwieńczy usiłowania 
inicjatorów pożądanym skutkiem. 

Bilęty do nabycia wcześniej w księ-
garni Gebethnera i Wolff.ł. -

"Iow. im. J. Ko!"zeniowskiego. 
Reżyser Tow .. , im. Korzeniowskiego, 

p. Jan Andrzejewski, ,zachęcony artsstycz-

nym sukcesem ostatniego pneJstawienia 
(Gra serc), z którege pokaźny ~a8!łek 
pieniężny otrzymał KrlDstantynowskl Ko
mitet niesienia pomocy biednym, przygo
towuje' cał& serję wieczorów teatralnych, 
które zapowiadają się pod względem arty
stycznym wielce obiecująco. 

Nie omieszkamy wkrótce udzielić bliż 
szych informacji czyfelnikom o artystycz
nej działalności Twa.im. J. Korzeniowskiego. 

Teatr Polslq. 

Cegielniana 63., 

W sobot~, teatr Polski wystawia 
"Warszawiankę" (Pieśń z 1831 roku). 

Poeta, twórca "Wesela" Stanisław 
Wyspiański, przemówi. do nas mocą swego 
słowa. . 

Sztuka ta, która jest ozdobą scen 
polskich, gotuje nam dużo wrażeń. 

Po zatem ukaże się sensacyjny "X 
Pawilon", dramat Adama Staszczyka, osnu
ty na tle wydarzeń 1863 roku i malujący 
w żywych barwach i w pełnej grozie osta
tnie chwile skazańca, więzionego w cyta
deli, wraz z inkwizycyjnem badaniem go 
przez żandarmów, przyobleczonych w su
tannę księżą, celem wydobycia zeznań. 

Trzecią premjerą będzie przecudna, 
wierszem napisima komedja stylowa Kor
nela Ujejskiego p. t. "Pierwiosnki," w któ 
rej akcja toczy się na Litwie, za czasów 
Stanisława Augusta. 

W niedzielę o 3 po poło "Kościuszko 
pod Racławicami". 

Bilety, w cukierni W-go Gostomskie
go (dawniej Roszkowskiego). 

.E .. mmmmEmmm5Z.omrEgmanBi.zoBwmRanBY.CB(mlmpBr~.EtiPEWRmimm2Ma~~tam~sm~~maaBa~ .. mmBmmmaa .. ~ma&5ER~ 

Grono. studentó 
.. 

studentek I 
Ku!s~ch. pryw~tnych m.ęski~h i żeńskich z .proWa.mem szkół średnich Sili jeszcze wolne 
mieJsca. ZapISy przYJmuJlJ: p·na. KandelI KopcLowski w kancelarji kutsów·Pańska 15 lp. 
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Dr. L. P I 
USica Południowa J'l! 2róa Piotrkowskiej 

Syp bili s, choroby skórne włosów 
. (kGsmetYkn lekarskO), 

weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. 
LecLenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
.606" -914 (wśródżylnie). Leczenie elektry

elektrolizą (usuwanie szpecących 
oświetlenie kanału (uretroskopia). 
od 8-1 r. od 4-9. Panie od 5-6 

G D ~ i n'et °ien {ynit'Y'c ZI1 y I 
M. Obodowskiego, 

I ul. PiOTRKOWSKA .Ni! 37, (lewa oficy
cyna II piętro). 

Godziny przyjęć od 9 r. do 7 w. 

RAM 

Pierws;;;:a 

+[brzei[iańlka le[lnim 
Chorobn skórne i wen.nm""," •.• " I teraz IEwangieUcka, 2 róg Piotr-y tlIYI..j, lIói kowskiej 144. . n r l l, Najlepsze ZĘBY sztuczne i. plomby uf. J. e ID [l ~_Po_rad_a _Od_5GiII:!liIIf._od_9Iii1!1!1r._do_7 W_

ie
!lll!li1il

CZ"-= 
Konsłantynowska. 12 

od 9-1 i od 6-8 dla Pań od 5-6! 

Dr .. med .. 

Antoni l ulski 
wznowił przyjęcia 

Choroby nerwowe i umysłowe 
Piotrkowska NQ 97. 

~OKTÓR 

Stanlsłg(O HarYDOCIJskl 
chorob.y kobiece ~ ·akuszerja przyj

mUJe w godz. 0-7 po połudn. 
Piotll"t.o§lls~a .Hl! 275. 

Dr. B. KNICHOWIECKI 
ordyn_ Szpitala Anny Marji. 

Choroby d:deci. , 
mieszka; obecnie Przejazd 6 przyjmuje do 

9 i pół ran.o i od 5-7 p. p. 
&M&& S 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
spec. chorób UI!iZu, nosa- i gardła. 

Piotrkowska 35. 

Felczer z BUSKA 
po długoletniej prakty~e w szpitalach chorób 
skórnych fi wenerycznych 
przyjmuje codziennie i udziela porad' 

godziny od l pp. do 8 wiec!:. 1 

JUeksnndrowslm Hr. 3', I pietra. 
P. Kaszyński • 

~ssssa~sssssse~~~~~~~~~~~~~~-!7iJ. - -- ·I'·'·_·""--"'-~"'_;;;iiv"":_ iJf ,.~ 

i Walne ~Ia MaUHlJllÓW l m m 
~ . Mód. m 
~ . & 
(I} Z w m wracamy uprzejmie uwagę interesowa- (Ii 
m nych na damskie filcowe kapelusze pier. ijf ai ws:.o~zędn;go wykonania, najŚwieźs'Ie mo- ~ 
m dele, Jak rownież kapelnsze :!:ałobne i li- W m nOD.for::uy po cenach bardzo przystępnych. ~ 
(I} ZWiedzenie .Fabryka. Sileeiaa (Ii 
m składu korzystne! Frankenstei~ na. Ś11iZku. $ 
~ Skład fa.bryczny: Wrocław, Garten- (Ii 
"'- strasse 63. W 
:;$~~...... ........~ ..................... 

-._~ge::;;~:::;;~~aSSgeSSSe~~ss~SS 

W pm[i~~n .. ~ mie~i~[J I 
m?źe się każdy nau<:zy<: 

HebrajskIegO i Pol5kiegO 
Biblja hebrajska prze2l nauczvcie
la specjalistę za cenę przystępną 

Ce21eJniano 36 U p. łienfeldn 
w sklepie. 

Nr. 270~ '-
Przymusowa licytacja. -

W czwartek. dn. 14 paźdzIernika o godz. 
11 i pół przed poł. sprzedam przez licytację 

;r;a gotówkę przy uL Głównej 3& 
1 szafę do ubrań, 1 otomanę pluszową, 
1 lustro z konsolą marmurową, 1 stolik 

do samowara. 
Łódź, dnia 12 października 1915 r. 

Blazyczek 
Komis:Jrz sądowy w Łodzi. 

Z dniem l-go LISTOPADA roz!,;;.czynam 

Wykłady zoologji 
. Z uwzglądnieniem w szerszym zakresie 

biologji, fizjologji i anatomji. 
B. MAUNJAKÓWHA Kand. n. przyr. 

Zapisy przyjmuję codziennie od 3-ej do 
4 i pół Piotrkowska 118, II piętro front. 

",J 

Zgubiono portfel 
,z wekslami inblanco z podpisami; na rub. 1000 
WładYSława Smulsklego, na rub. 200 .E(onstante<"fo 
Smulskiego: weksle nie ważne. Zastrzeżenie zrobio
ne. Paszport ~a imię Konstantego Smulskiego, wyda
ny 'prz~z Krels Ko.mendę Austrjacką w Dąbrowie, 
kWIty, !nne . ZOOO:Vlązan:a z podpisamI Władyąława 
Sm~sk:ego l gotowkę. Uprasza się o zwrot, oprócz 
gotowlti na ul. Przejazd M 65 m. 49 Konstantemu 

Smulskiemu. 

Zaginął na drodze Szkolna. l2-0g' odo
wej róg Długiej i Konstantynowskiej 

mI~dzy 5-6 wieczorem we wtorek 

zlDty z~Earek -~ransolstka, 
'pami!łtka •. Uprasza aiE} znalazcę O łaska
we oddame xa wynagrodzeniem. Szkol

na 12 m.6. 

Roztropni szewcy 
używają na podeszwy 
tylko wypróbowanych t. z. 

SPAL T --FLECKT AfELN 
z fabryki sztucznej skóry Moise i S-ka 

Barr (Alzacja). 

Czysta skóra! ! ! 
Największa·l naj wydajniejsza labr. w Europie! 
Pos~ukuje się zdolnych zastępców na . Polskę 
ktorzy w fabrykaeh obuwia Sił dobrze 

wprowadzeni. 

II OGłOStEłłlA 
Al A' A' Al Okazje! Meble sprzedaje 
.• • • • bardzo tanio wobec Z!ll!ito
J~ ~agazyn. mebli Władysława Romiczow
s.nego Plotu:-k'1;wska U6. I. pi~tro front. 
Ogromny. wybor si:>1iilnych mebli od .. ujtun.szy
ch, d~ naJdro~szy.ch Cate urządzenia stołowych. 
salonaw, sypialnI gabinetów, urządzęnia ku
c"?-enn:e. M:e~le gięte, wanny. z piecami, lodow
me, ~o:tka zalazne, wózki d::iecięce, kot y ski. 
P~zYJml:j~ wszelkie obstalunki stolarskiej t ta
pIcerskieJ roboty. Zamienia stare meble. Piotr
kowska U6 i. piętl'o. 

A A Kupuj~ kwity lombardowe i mas;;;y 
• • ny do szycia. Brzezińska 10 m. 9 

A A Z powodów ni~prze>viu.zi .. nych ~rrze
. dam meble ~ kilkn pokoi. Mikobi~w

ska 9,') m. 27 frott 1 p. 
Do wynaję~ia ~ pokoje umeblowane frontowe 
.. z wszelkleml wygodami z odil.zielnem wej
SClem Rozwadowska. fi IŁ p. 

Do sprz~dania: 3. I):y:,z-!"i kOlejne lekliie, 2 z 
budą, ~ resorki 1 o.uze powoziki eleganckie, 

u. Kielbacha ~ 24 u gospodarza. 932 
Frdllq,?3ise. On cherehe une jeune f;;:inC:J.ise 

pour gareon de 4 ans. S'adresser an journal 
sous M. 100. 930 
1\ upuję sztuczne zęby Południowa. 2U m. 3. 

931 

Kos~jum}, palta i suknie do sprzedania okazyj
me Nawrot 42 l piętro. 

OdciSKi ~vytępia na zaWS'4e amaryk.a.nska mlJ3 
"C?rriClde de .Keene". Pudełko 60 kop. Do 

na~ycla w apteKach i skŁadaoh apteosnyoh,. 
Głowna spr::edai w Łodzi w składach. a.pt6cz~ 
nych: M. RiHera St. Majewskiego. PrzedsLwiciel 
li. N eumll.n, Widzewska 86. 468 

Wojciech .E(owa.lski zgubił paszport niem;c:a 
wydany na Spaoerowej 18. 983 . 

Redaktor i wydawca Ja lIlI G 11"0 III e Dl: (m. p. Przejazd 8) 
Na ma"ynia rotacyj naj w t!oi:lnl ,J Ił II a. G .. o 11 k a. Przejazd 8. 



ROK IV. 

Nowogródek. 
Nowogródek, starożytny gród słowiań 

aki, żwany U kronikarzy Nowo.Horodok
za czasów Rzeczypospolitej "łówne mias
to wojewódz.tws nowogrodzkięgo, leży w 
dOrl16CZU NIemna, pełnem rllczajów do~ 

- pływów Niemna, rozchod~cych Się' stąd 
w różnych kierunkach. 

Miasto bardzo starożytne, którego po~ 
czątkowe dzieje nie są wyjaśnione należy
cie. !ra pewna. żtt jako położona na po
graniczu dawnej Litwy i osad Jadźwin» 
gów, musiało posiadać w bardzo już od
ległych czasach 'warownię. 
-. ~stDieją niestwierdzone podania o za
łozeu1l1 tego grodu jeszcze przez Wolde
mara ~Włodzimierza Wielkiego), czy też 
przez .lego syns, ale pewnie;sze dzieje Nu
wogrod~a ruzpoczynają się dopiero od po-

_ łowy WIeku 13 t. j. od chwili zajęcia gro
du przez ks. Erdziwiłła, który odbudowa
wszy zamek - często z upodobaniem tu~ 
taj przebywał. Następca ErdziwiUa-Men
dog - ~akłada tu sobie stolicę, poczem 
ustanaWIa osobne KSięstwo nowogrodzkie 
na którem osadza syna swego, Wojciecha: 
Koleja _następne miasta tego Bl} różne. 
Wys:awlOny na napady ze strony książąt 
ruskIch, krzyżaków i tatarów, musiał No
wogr~dek ~no~ić niejedną ciężką chwilę, 
S ktorych naJprzykrzpjszą było spalenie 
go przez komtura krzyżackiego Henryka 
von PlauBn w roku 1312. Miasto nIe
gło jednak: ponownemu zniszczeniu w ro
ku 1394, gdy krzyżackie zastępy aż tu się 
oparły. Wtedy uległ pożarowi i zamek, 
spalony przez samych mieszkańców, któ
rzy w lasy się przed nawałą ni e przy ja
cielską cofnęli. 

Witold podniósł zamek nowogrodzki 
z gruzów, odbu.dował miasto, a w roku 
1415, chcąc ze względów politycznych ko 
ściół słowiański oderwać od wpływów pa
tryjarchy carogrod-zkiego, zebrał tutaj so
bór władyków cerkwi ruskiej, na którym 
wybrano osobnego metropolitę, przezna
czając mu trzy katedry: w Kijowie, Wil
nie i Nowogródku. Niebawem jest Nowo
gródek świadkiem ślubu WładY!:lława Ja
giany ze Sonką, córką kniazia .Andrzeja 
Holszańskiego. 

Cieszył się też Nowogr6dek opieką 
królów polskich, którzy obdarzają go licz· 
nemi przywilejami, z których jedaym z 
najważniejszych jest postanowienie Stefa
na Batorego, aby t. zw. kadencja ruska 
~a8iadała co dwa lata przez 22 niedziele na 
przemian w Nowogródku i Minsku. Zjaz
dy te trybunalskie podniosły miasto nie
zwykle, zwłaszcza, że' tu przechowywały 
się archiwa i sziacht:~ tłumnie dla przejd 
ł'zenia dokumentów się zjeżdżała. Archi
\ł-um to, częściowo obrabowanem zostało 
wraz ze strasznym miasta pożarem w ro· 
lm 1751. Po pierwszym podziale tak są
dy trybunalskie, jako też i szczątki archi· 
Wum przeniesiono do Grodna. 

Przy omawianiu dziejów ~owogródka 
nie można pominąć, że dawniej było to 
miasto nader ożywione, nie tylko juź z 
powodu wspomnianych wyżej . kadencji, 
ale tabe z powodu słynn\"ch kontrnktów 

Dodatek do "Gazety Ł6dzkiej" 
SRODA 13 PAŹDZIERNIKA 1915 ROKU. 

marcowycb, które rok rocznie tutaj !!i~ od
bywały. 

Z pamiątek urstowanych na. uwagę 
z3sługują w pierwszej linji ruiny historycz
nego zamku, tudzież góra zwana Grobem 
Mendoga, wspominana puez Mickiewicza. 
W kościele widac pi~kny marmurowy po
mnik, \vzniesiony przez kasztelana Nowo
grodzkiego, Jana Rudominę na pamiątk~ 
pOll!głych pod Chocimem w roku 1621. 

Nowogródek ma dla nas szczególniej 
ważne znaczenie, jako miejsce ukochane 
przez A. Mickiewicza. Tu spędził on pier
w.sze swoje lata dziecinne, tu był świad
kIem przejścia woJsk napoleońskich, tu 
wreszcie w gimnazjum dominibńskiem od~ 
był pierwsze nauki, które mu utorowały 
drogę na Uniwen!ytet Wileński. Wspomi· 
na on też Nowogródek zaws~e jak naj
~zewnjej, C%y to w poezjach swych opisu
Jąc lata swe dziecinne ("Dziadów" cz. 4), 
lub wspominając epizody z historji zam
czyska. wznoszącego się "na barkach no
wogrodzkiej góry" ("Grażyna"), lub też w 
tak licznie zachowanych koreBoondeocjach 
Pam~ęć lat swyc:b dZieCinnych: ukochanie 
rodzlunych stron - owo przenoszenie się 
myślt} 

"do iychpagórków leśnych - do tych 
łąk zielonych 

"szeroko nad błękitnym Niemnem TOZ" 
ciągnionych 

stav.-ało s'ę jedyną może jaśniejszą chwilą 
w życiu wieikiego poety-wygnańca. 

K. O. 

Ostrożność polsl(a. 
"Nowoje \Vremia" zamieszcza arty

kulik o polskich nastrojach i prasie pol
skiej. Między innemi powiada: Prasa 
polSka w Rosji obecnie posiada tytko 5 or
ganów, 3 codzienne a 2 tygodniowe. W 
Petersburgu wychodzi "D7.ieunik Piotro
grodlki t

' i tygodnik .,Głos Polski". W Ki
jowie wycbodzi "Dziennik Kijowski", a w 
Mińską "Nowy Kurjer Litewski" przenie
siony tam z Wilna pod nazwą fi Kurjera 
Litewskiego". Wymieuione te pisma nie 
wy~tarcza)ą . naturalnie, aby dać wyraz 
Ulsśli, uczuć i d<!żeu narodu· polskiego. 
Nastroje i usposobienie Polaków i dlatego 
trudno jest określić, ponie\vaż prasa polska 
zajmuje stanowisko wyezeku;ącE'. l'eters~ 
burski "Głos Polski" zaznacza potrzebę za
chowania ostrożności przez Polaków'. "W 
o becnym czasie - powiada to pismo
zdwoic musimy ostrożność i powściągU
wosc w wypowifldaniu na~zych dązeli i 
uczuć. Prasa nasza bardzo nieliczna. Shby 
głos jej jedn:lk duchodzi nietylko do roda
ków, ale takie dalej i łatwo może być;wy· 
zyskany na naszą szkodę. Wszelkie Pl,zed
wczesne wypov.iadą.nie s;ę i lekkomyślne 
trąkto\\'unie sprąw może mieć nieoblicząlne 
następsŁ wą. 

Do przyczyn, skła.niających Połąków 
do ząehówąnią ostr,żności w w'ypowiada,niu 
swych zapatrywań, należy pl'zedewszyst~ 
kiem wahąnie się wpły,,'ów lewicy i pra
wicy w wewnętrznej polityce rosyjskiej. 
Tą walh o wpływy 'Prawicj' i lewicy ro· 
sy'skiej zną1azłą wvra:r, tąkże w stąno-

wisku Kołą. polskiego w Dumie pąństwowej, 
zajęlem w stosunku do postępoweg<> lltoku. 
Koło polskie do bloku nie przystąpiło, 
rezerwując Bobie swobodę dzią,ia.nią. 

Jeżeli zaś Kol'b polskie w radzie pań
stwa przystąpiło: do bloku postępowego, 
to stało się to według doniesienia BDzien
nlka.Piotrogrodziiiego" nie dla tego, aby 
Koło było chciało zając zdecsdowane sta;' 
nowisko w tej spmwie, ale wyłącznie z 
tej przyczyny, że Koło to jest częścią cen
trum w radzie państwa. 

Centrum zaŚ postanowiło przystąpić 
do bloku, nie pytało się jednak o to po
przednio Koła. Kołu wobec tego niepo
zostało nic innego, jak poddać się karnoś
ci partyjnej i nie podejmować żadnych 
kroków przeciwnych. JUf; sam fakt podo
bnego wyjaśnienia stanowiska polskich 
członków rady państwa określona dosta
tecznie ostrożność polityków polskich w 
Piotrogradz:e. Ostrożność ta wypływa z 
niA"ewnoaci, która strona zwycięży, acz
kolwiek v.-ewnętrzna walka pomiędzy kon
serwatystami i postępowcami dotyczy wIa
ściwie tylko wewnętrznych stosunków ro
syjskicb a m~lo bardzo interesów polskicb. 
Spraw~ polskq, tak konserwatyśd jak po
stępo 'scy rosyjscy oceniają jednakowo. 

Polacy Jednak uważają, że dla nich 
wygodruej jest zachować, juk się wyr9żą~ 
ją, swobodę rlł:1;-. aby potem tem łatwiej 
mogli Jlrz'yłąc~zyć się do strony zwycięs
kiej. To stanowisko jusno określa "Dzien 
nik PiGtrogradzld" w następujących sło
wach: 

"Przyszło9ć pokaże, która strona zwy
cięży. Aui j,.dna ani drug:l strona dotycil
czas nie wzbila się do wskazanej wyso~ 
koś.:! pojmowania sprc1.wy polskiej. Ale 
okoliczność pozwala nam zachować stano
wisko neutralne". 

Lekarze na wojnie. 
"I\urjer Warszawski" z dnia 2 b. m. 

pisze: Rodziny lekarzy, aptekarzy i sanita
rjuszów, wziętych. do niewoli, po poddaniu 
się Modlina, czynią starania u władz nie
mieck'cb o internowanie w Warszawie tych, 
nic wspólnego z wojskowośdą nie mają
cycb, ludzi. 

Starania analogiczne czynione są ró
wnież ze strony szpitali, którym zdekom
pletowanie personeiu sanitarnego uniemo
żliwia należytą pieczę nad zdrowotnością 
kraju. 

W tej aktualnej, a tak dla nas do
niosłej sprawie, podąjemy poniżej przepisy 
konwecji genewsdej, .. regulującej stanowi
sko personelu lecznicznego na wojnie. 

Konwencja genewska z dnia 6 lipca 
1906 r. 

Rozdział trzeci, paragraf 9: 
Osoby przeznaczone wyłącznie do o· 

chrony pomocy i leczenia rannych orąz do 
zarządu sanitarnych zakładów i organiza
cji, tudzież kapelani wojskowi powinni być 
bezwzględnie szanowani i ochraniani. W 
razie dostania się w ręce nieprzyjacie13 nie 
powinni być traktowani jako jeńcy. 

Bernard Rellermmm. 
-"""""p,.,... - Czy nte można iść wskos prz;;"'''t~;azi ona z~czyna trzeszczeć.-Lecą 

pole do La Bassee? granaty z tej. z tamtej strony, trudno 

~,Gęste po\vietrze" II 

(Dokończenie). 

Moi towarzysze są to wysoCy szta
bowi oficerowie, ale o to troszczą się 
kanonierzy bardzo mało. Oni są pana
mi tego pola, to jasne, i to juź jest 
wielka uprzejmość z ich strony, że do~ 
zwalają nam przejść. 

- Dziel1 dobry! 
-- Dzień dobry! 
Szurgają cośkolwiek nogami, zsuwa~ 

ją obcasy ao siebie i posuwają pobież
nie rece na szwy, o przepisaną pozycję 
uszanowania. Wielkich ceremonji sobie 
ż nami nie robią. Oficer i żołnierz, my
ślą sobie, tu; na froncie, to wychodzi 
mniej więcej na jedno. . 

Z zimną krwią, spolwjnie stOlą fu
taj. podczas gdy o paręset metrów ryją 
się W ziemię ciężkie granaty i w każdej 
chwili granat może sobie zboczyĆ w ich 
stronę. Jeden· długi, najwyższy z po~ 
między nich, mruga'- z humorem. "Gęste 
powietrze!"-powiada i cieszy się. Czap
ka siedzi mu: dziarsko nad -uchem, na
gie, brutalne ramiona trzyma skrzyżo
wane na otwartej koszuli. "Gęste po
wietrze", powtarzają, kiedy idzie cokoI~ 
wiek ostrzej. 

- Owszem. można! - odpowiada rozpoznać skąd, dokąd. 
ów długi. 

- Czy bierzesz gwarancję, mój 
chłopczę? 

- Tak jest, biorę. Ale nie trzeba 
się zatrzymywać przy fabryce. Tam 
zawsze kropią. 

l"lówi to śminl'o, swobodnie. Niech 
kamraci widzą, że on się tam zaraz nie 
płoszy, dlatego, że przyszło paru ofice
rów ze sztabu. 

Nie uszliśmy 'ani dwudziestu kro~ 
ków, kiedy długi woła jeszcze za nami: 
"Tylko niech panowie dobrze patrzą 
w górę, inaczej nie ręczę za nic". Śmie
ją się· Obracam się i widzę, że gęby 
pootwierali z radości od ucha do ucha. 
Bawi ich to, że my musimy wędrować 
przez "gęste powietrze". podczas gdy 
oni siedzą tak zacisznie za swoim tuzi~ 
nem worków z piaskiem. Coraz mniej
si, coraz cieńsi robią się w polu. ale 
ciąc5le widać jeszcze ich czerwone twa
rze: zwrócone w naszą stronę. Chcą wi
dzieć, jak się przedostaniemy. 

Granat śpiewa i gwiżdże wysoko. 
wysoko i wąli na lewo w fabrykę. Nie 
dobrze powiedział ten chwat? Na pra
wo ogień bębni po La Bassee. na lewo 
po fabryce. My musimy przedostać się 
środkiem, bowiem samochód zostawi~ 
liśmy pod La Bas'lee. Angielskie gra
naty rozbudziły jedn~ z naszych baterji: 

Ładnie, doprawdy, teraz wyglądamy' 
niechźe to czarci!... Idziemy jeden za 
drugim, torując sobie drogę przez ziel
ska i osty. Słońce parzy, twarze mo~ 
kre od potu. Co parę chwil musimy 
okraczać drut telefonowy. Znowu wali 
nasze działo. Słyszymy wyraźnie jego 
głos wśród mruku i chrzęstu. Puścili 
teraz w podróż dwa cetnary żelaza. 
Granat płynie swoją lmleją. Wiele ~e
kund mija. zanim nadpłynie. Płacze, 
skarży si'" jakby' to on był w tej pie~ 
kielnej matni, a nie my. Bliżej, Ciągle 
bliżej. Co się w najbliższej sekundzie 
stanie. nie wiemy. Minąl. Wyrżnął-ot, 
tam! 

La Bassee wyłania się powoli coraz 
bliżej. 

Bezwąfpienia, jest to wielka różni
ca, Medy się samemu strzela i przyglą
da ostrzeliwaniu, a kiedy się osobiscie 
jest w to zaangażowanym. 

No, jesteśmy. Oddychamy. Domy 
dają uczucie bezpieczeństwa. Kiedy tra
fi w pełne, na to oczywiście niema ra~ 
dy, ale przeciw odłamkom jest się do 
pewnego stopnia ubezpieczonym. ---

Pierwsza ulica jest zupełnie pusta. 
W 'drugiej widzimy paru szaraków, wy
zierających dobrodusznie z okien. Są 
swobodni i wolni o-d wszelkiej troski, 
tak samo, jak ci kanonierzy w polu. 

N!! 270. 

Rozdział trzeci, paragraf 12: 
Jeśli wymienione w paragrafach 9, 

10 i 11 (par. 10 i 11 dotyczy personelu 
instytu cji leczniczych nie państwowych). o
s~by dostają się w ręce nieprzyjaciela, po
wm~y pod jego kierunkiem kontynuować 
SW_Ole czynności. Gdy jednak ich współ
dZIałanie nie jest już niezbędne, powinny 
by~ odesła.ne. do ,ich wojska lub kraju w 
takIm czasie 1 taKą drogą, na jaką pozwa
lają względy wojenne. Mają przytem pra
wo zabrać ze sobą narzędzia oraz konie i 
baga:t, będący ich własnością ..• 

Wobec powyższego nie wątpimy, że 
władze niemieckie uwzględnią starania ro
dzin i zarządów szpitalnych i Warszawa i 
<:.ałe Królestwo pozyska znowu szereg pra
cowników, których wojna zabrała, a któ· 
rych brak staje się z dniem każdym dla 
zdrowotności kraju groźniejszym." 

Z ziem sklcb. 
Z Warszawy. 

Ruch na ulicach Warszawy jest obeo
n:e dozwolony do godziny l-ej w nocy. 

Konkurs na rysunek obligacji. 
Zarząd miasta stołecznego Warszawy 

ogłasza za pośrednictwem I\oła architek
tów konkurs na rysunek obligacji miej-
skiej. -

Wielko:ść obligacji 355/ 4 cnt. (wyso
kość) na 221/ 2 cnt. (szerOkość). Rysunek 
ma się· mieścić w granicach 33X20 cnt. 

Obligacje różnej wartości (100, 250, 
500 i 1000 rb.) mają się różnić tylko ko
lorem druku; rysunek pozostaje dla wszy
stkich obligacji jednakowy" dlatego też ry
sunek ten winien być jednobarwny o tech 
nice wykonania dowolnej, nadającej się do 
reprodukcji litograficznej lub fotomechani
cznej. 

Rysunek winien być W'Jkonany w 
wielkości naturalnej (33X22 cnt.) 

Rozmieszczenie i treść napisów na o· 
bHgacji obowiązuje według załączonego 
szkicu. 

Ornamentacja ramki i kompozycja 
tekstu pozostawia się uznaniu artysty, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że w motywach 
rysunku na naczelnem miejscu winien się 
znajdować herb Warszawy (syrena szlache
tnie stylizowana, zwrócona w trzech czwar
tych w prawo; w prawej ręce trzyma sza
blę, wzniesioną ponad głowę, lewa ręka 
zakryta okrągłą tarczą; ogon rybi - poje .. 
dyńczy). W kompozycji ramki uwzględnić 
należy normę procentową B6 proc." i rok 
"1915". -

Za względnie najlepsze prace wyzna
cza się następujące nagrody, które bezwa
runkowo wypłacone będą: Nagroda I~sza 
rb. 75 i II - rb. 50. Zarząd miasta za
strzega sobie nadto prawo zakupu niena
grodzonych rysunków po 35 rubli za każ
dy rysunek obligacji. 

Kres składania prac konkursowych 0-

znacza się na dn. 23 października b. r. do 
godz. 1 po pQłudniu, w kancelarji Stowa 
rzvszenia techników, Włodzimierska 3/5 

T d 
- Cóż wy tu robicie? . 
- Warta! 
Kurzą fajki, i wogóle urządzili się 

w izbie wygodnie. To. że tam troszkę 
strzelają. o to się nie kłopoczą. Kiedy 
się dom zawali, przeniosą się o drzwi 
dalej. 

W pustej ulicy stara się nawrócić 
jakiś wóz. Zaprzężony jest w dwa sil
ne konie i postronki coś się poplątały. 
Wstecz, naprz,ód, ciężkie konie pchają 
się na dyszel. Człowiek jakiś zesiada 
z kozła, klnie on sam, klnie i woźnica. 
Ostatecznie nie jest to wielka przyjem
ność utknąć tak w mieście stojącem 
w ogniu. 

Wzdłuż ścian domów martwego, po 
szarpanego miasta. wędrujemy dalej, 
chroniąc się blisko pod mur ilekroć za
gwiżdże granat. 

Samochód. Zmiatamy pełną parą. 
Żegnaj mi. La Bassee. 

--, Trafiają się wszelako naj osobliwsze 
rzeczy! Na skrzy~owaniu dróg zatrzy~ 
mujemy się. General jakiś, na rosłym 
koniu, podjeżdża drogą. Ekscelencja za
żywa widocznie rannej przejażdżki. 

- Czy tędy do La Bassee? - pyta 
generał. 

- Tak. Ekscelencjo, 
Generał jedzie dalej. Patrzymy po 

sobie zdumieni. Hm, myślę, że Eksce
lencja skróci dziś ranną przejażdżkęl 



Kancelarja przyjmować będzie te prace co
dziennie prócz niedzieli, ód godz. U·ej do 
l-ej po poł. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi nie 
później jak 27 października 1915 r. Wy
rok sądu konkursowego jest. ostateczny i 
nieodwołalny, a otwarcie nadesłanych kopert 
z nazwiskami autorów prac nagrodzonych 
nastąpi tegoż dnia na posiedzeniu Koła 
archite któw. 

Wszystkie prace nadesłane na konkurs 
będą po osądzeniu wystawione na widok 
publiczny, o czem nastąpi specjalne ogło
szenie. Koło architektów zastrzega sobie 
prawo reprodukowania nagrodzonych i za
kupionych projektów w "Przeglądzie tech
nicznym". 

Sąd konkursowy stanowią: z ramie
nia zarządu miasta stołecznego Warszawy: 
pp. Piotr Drzewiecki, zastępca prezydenta, 
Stefan SzylIer, archite!<t., Edward Zienkow
ski, członek zarządu; z ramienia Koła ar· 
chitektów: Bronisław Gembarzewski, a.Gty. 
sta-malar7., Jan Heurich, architekt. i Igna
cy Łopieński, artysta·rytownik. 

Warunki i program konkursu mogą 
być otrzymane w kancelarji Stow. techni
l{ów, ul. Włodzimierska 315 w godz. od 11 
do 1 pop. z wyjątkiem niedzieli. 

Z Częstlilch!J 8!1y'l 

Od 4 lm. zostały wprowadzone kartk 
lIa sól, podobnie lak na cukier, a to celem . 
uchronienia ogółu od wyzysku, ze strony han;. 
dlujących, którzy dotychc~as ustanawiaH ceny 
tego artykułu wedle upodJbauia. Kartki na 
Ból -wydawane są W poszozególnych bhmlCh 
okr~gowych, oraz w Kcmitecie jywnośeio
wym. Sól będzie I5j~ sprzedawać po 6 k. za 
funt. 

Przed kilku miesiącami komisja żyw
nościowa przy magbtrade rozpoczęła sprzc
oaf! słoniny amer) kańskiej po 1 rb. 10 kop. 
ta funt: uDziennik PolRki" domaga się, by 
Komitet iywnośoiowy przeprowadził pOllOW
ną kalkulaCję co do ceuyaprzedażnej słoni
ny amerykańskiej, obu żając ją do 90 kop. 
Zl funt. Różnica 20 kop, n,a funcie ma być 
wyrówuanij na, cenie innych artykułów. 

Częstochowa 8/X. 
Ceny na produkty spożywcze miejsco\';e 

j wiejskie są nadępujące: 

rr.asło - Qd2.20 rb. kwarta 
j1tj a 7 k. mon, ros. i 71/ a bOll. 
ziemniaki 1 rb. ćwierć 
hrusta - 2 rb. kopa 
jabłka - od fi k. funt 

€ 

··gruszlti'
·kurczęta

gęsi 

kaczki 

od 9 ~'. funt 
od 120 k. sztuka 
od 3,65 r. sztuka 
1,75k. sztuka. 
Piątek. 

(lo) W. ubiegłą niedzielę pewian OBa
bnik: nazwiskiem Garus; lat 26 chciał dóko
nać kradzieży w mieszkaniu Wafszaka, 
znajdującem się· za miastem, co zO!ltało 

,przez niedaleko Bt,)ją~ych posterunkowych 
spostrzeżono. G. zaczął niezwłocznie u
ciekać a za nim puściła się etra~ w po· 

goń. d .. . ł' b t ł ł .. G yna jej \\0 ame y e aDą, z o· 
dziej nie usłuchał, strzelono do uciekają~ 
erg;) trafIając go w głowę. G. zabity zo
shł na miejscu. 

VI Iwa:uu.nr.u, .. Wożniesieiisku. 

Marcin Skorypiński, Alfred Paczko
wiak, Józef Kołodziński, Bogusław Kowal~ 
ski, Jan Szmertel, Franciszek Matelis, Jan 
Lewiński, Jan Wojciechowski, Władysław 
Hofman, Andrzej Diks, Franciszek Chobow 
ski, Michał Janko, Maks Kobylański; Fran~ 
ciszek Lewandowski, Wilhelm Wypich, Sta
nisław Nowakowski, Ludwik Krakowski, 
Michał Rozbok, Franciszek Kos, Teodor 
Natkowski, Franciszek Szymanowski, An
toni Choppe, Andrzej Kozi mir, Władysław 
Szalczyński, Władystaw Tos, Stanisław So
kołowski, Michał Danilewicz, .Władysław 
Troch, Władysław Drynowski; Juljusz Szmi
lewski, Jan Predik, Jan Podroża, Jan Za
jąc, Jan Benik, Paweł Szusko, Jan Rabo· 
tnieki, Piotr Denczyl'lski, Jan Berlair, Fran
ciszek Bajer, Władysław Todek, Józef Pin
dor, Aleksander Golata~ Batwid ' Beredd, 
Jan Niemczyk, Franciszek Błaszeszen, Ste
fan Nogocz, Piotr Sobecki, Józef Maliszew 
ski, Jan Rozcilański, Franciszek Puchow~ 
ski, Józef Czarnecki, Aleksander Nowacki, 
Jan Zielińśki, Franciszek Langer, Piotr 
Jędrczak, Stefan Kryczyński Józef Woźniak 
Władysław Kwiatkowski, Marcin . Pawlak, 
Józef Minkiszek, Wawrzyniec Michałowski, 
1v1.rcin Tubacki, Andrzej Pekot, Leon 
Czesalski, Jan Żywicki, Michał Dobrzyeki, 
Franciszek Kaszuba, Bernard Lewandowski 
Mikołaj Nalaniec, Józef Lach, Franciszek 
Kocur~ AndrZej Andział, Aleksander Proko 
powlcz, Wincenty Lipiński, RomanNiku· 
szewski, Jerzy Lechowicz, Franciszek Mle-

:FI.. <> b O t:t:l.i C "li 
do budowy dróg 

szezak Józef Pastwa, Maks Kwiatkowski! 
P·· t LI h S'a·n Wróbel Leon Jerzewskl 

10 r ac, L, '} k' Mi
Ignacy Kuźt1ierzyk~ lVlicbał r:a.w.ows l,. k 
ehał Kościński, Maks Pr~ms~nł ~ranclsz~;. 
Grabowski, Sylwester GorSkI, Jozef ,Irnan, 
ski Feliks Szulc, Walenty Ko~tr:ewskl, 
W~lenty Sznajder, Wiktor Korzynsk!, Fran 
ciszek Erdman, Leon Olszewski, Able,ksa~ .. 
der ByczkowskL Kazimierz ~ ~u ~1~Z~K, 
Czesław Perlik, Franciszek Jablonskl, Ja~ 
Chormoczyń5ki, Wacław Konszak, Andrze1 
Paulina Franciszek Koniak, Jan Mruczek, 
Stefan Kołodzik, Karol Jakszy, Jan Janc~e
wicz Stefan Upuszek, Grzegorz SwoboG3, 
Wiktor Oziński, Stanisław Kec, Rudolf, Ir
bit Ja'n Skoras, Dominik ~ilczy~, Jozef 
Kokirdo, Stanisław PiotrowskI, J~kob LupP! 
Jan Dec, Aleksander SokołDwski, Andrzej 
Raczkowski, Franciszek Zrymek,. Teodor 
Radom,' Stanisław Sokwa, .Fr~n~lszek Ko
kol Stefan Jabłoń Mikołaj Kohban, Jar: 
Dąbrowski. Fran~iszek Osiński, ~ndrze.l 
Lewandowski, Franciszek Borkow.3kJ, Fra~ 
ciszek Szulc, Bemard Krompeckl, A~tO~l 
Kukold, Teofil Tomaszewski, Anton!. <?':.
drawski, Marcin Knie, Paweł Szuclmlclu, 
Michał Woźniak, Władysław Wiza, Paw~ł 
Flanc, Michał Kubiak, Rogus B~C~?ck:, 
Franciszek Pawlecki, Bernard Llpmsk~, 
Franciszek Lipiński, Jakób KomorowskI, 
JBn Piotrowski, Józef Watena, Wada,,? Ba 
bi'" Paweł Głaszak Jan Rysz, MIchał 
T;~rdy, Franciszek JakiI, Marcin Wajtał, 
Jan Chmiel, Franciszek MaUk, Stefan Gro· 
dnek, Franciszek Piskurowski, Ignacy Ma: 
ślanka Antoni Lajuk, Andrzej Kowalewski 
Antoni Napierański, Franciszek Swicki, Jan 
Sosnowski Jan Jarusz, Michał Węglec, 
Stefan Roż~jski~ ·Antoni Denowski, . Mi~h~ł 
Czarnecki, Grzegorz MichaIczuk, DOmInik 
Laskowski, Stefan Beck, Mikołaj l3eganow
ski Panko KIewski, Marcin Kolanko, Jan 
Ka~uj, Jan Wanżel, Stanisław Cwik, M!
chał Kuzip, Jan Sternik, Alojzy Rudolf, ~o
zef Sliński, Leon Bu1iński, Jan Szczepamk, 
Jan Latoszek, WoJciecil Charbatlis, Andrzej 
Czapko, Józef JaszczykJ Stanisław Wory~, 
Antoni l\ołodziejcźyk. Jan Hepta, Jan 0= 
szowski. Józef Gacze!, Jakób Leman, Józef 
Burv, Franciszek Melec, Józef Szczytko, 
Jan~Batlm, Józef Zdun, Grzegorz Prewed.o 
Kazimierz Undas, Józef Armostas, Stam
sław Fiszer, Franciszek Bargel, Aleksander 
Franczysko, Jan·· Zalisko, Jan Kaznowski, 
Paweł Szalek, Andrzej Nakoluszy, Wasyl 
Bilecki. 
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r tnic~ do gospodar

stwawiejskiego 

Rzemieślnicy 
l1li 
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mogą się codziennie zgłaszać· BIU ~ O PRACY PIOTRKOWSKA Hs ł08. 

Ro~ołuin ~~ fa~ry~i ny~ l~i~nnJ[~. 
Motacze. ~lusarze. Drutownicy. Kowale. Siodlarze. Bedmirze. Ele
ktrotechnicy. Zecerzy maszynowt Słodownicy. Robotnicy ziemni. 
Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni. Wagonowi do ko. 
palni węgla. Formiarze. Maszyniści do lokomotyw. Prasownicy. 
Dozorcy koUów. Maszyniści, jak i iIm~ Robotnicy, również i. nie~ 
wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za b, rdzo do b- . 

rem wynagrodzeniem do Niemiec. 
Pozostałe na miejscu rodziny otrzymywać mogą . z miejscowości, 
gdzie członkowie ich rodzin pracują, zapomogi, Zgłaszać się co-

dziennie do Niem'eckiej Centrali w Berl!nie. 
w Pabjanicach ul. Św. Rocha 23. II 4) W Ozorkowie Rynek, 
W Zgierzu Stary Rynek. 5) W Zduńskiej Woli róguI.Łaskiej iZłotnicklej 
W Łasku w Zabudowaniach Magistratu. 5) W Kaliszu Nowo Ogrodowa 15. 

f 
Z p~zwolenia n:ądu niemieck.iego i. za 'pośrednictwem władz miejscowych sprcwadzam z zagranicy 
proslęta rasowe. Obstalunki przYJmuJę w Łodzl~. Targowa 73 m_ 4 jak w dużych tak i w marych 

pariJach. 
LudzI!! którzy rozsiewah kłamliwe wieści jakoby nabyte prosięta po wyroście miały być odebrane 

będą pociągnięci do odpowiedzialności. . 

. Proi~y i ~~arm 
do ,wszelkich Władz załatwia szybko 
i sumiennie Biuro zatwierdzonego 

radcy prawnego 

Ale~5undra u. Gersdorffu, 
Piotrkowska 84, 

HI piętro. 

Godzin~ ~rzYl~ć; ~=~ ~ie~;~~~~~' 
Dla. biednych pora.dy dermo w poniedział. 

ki i środy od 8 do 9 rano. 

Doradca Prawny 

PAWEŁ SIEBERT,. 
Piotrkowska NQ 164, 

załatwia prośby i podania do władz i są' 
dów i v,.-ykonywa tłumaczerua. wszelkie. 
go ródzaju dokumentów, specjalnie aktów 

rejentalnych. . ... 

e 

ł 
najkorzysfniej kupować w składzie wIn przy 

ul. RzgowskEejJlig 13. 

Ro:;małtoŚci. 
Odołanów,,! 

Aresztowano tu w Hpć~ br., magnety
zera Matazkiego s 't-Vrocławla, który uprą .. 
wiał leczenie, jako proc:der d{)mo.kr~łny bel 
upoważnienia, Wy13yskując sllakaJąeyoh po-
mocy. ' . 

~ Skazał go tutejszy E:!\d ławnl:zy na dwa 
lata więzienia i cztery lata m:esz\u •. Oakar .. 
iony usiłował jeszcze p~dczas Napraw Ja
hyrnotyzować przeW()dUICZf\Cego s!\du~ Trte_ 
ba bYlo z powodu tego rozpr~w! na krótki 

• "'zer"'ac' 1:. ~r nie dOpUSCIC takie do czas D. ". J " 

h'ipnotyzowallia świadkó"<:J wy.proV:!iaZ?n!I o
skarżonego na czas przesłUChlW!l.UlR Bwiad,. 
ków li suli sądowej. 

Pot~awy ]E kf'ólika. 

Wobec drożyzny mięsa z~racamy l!
wagę na smaczne i pożywne ml~SO z k1:o.
fika. Hodowl~, królika ~ażdl może u Sle· 
bie zaprowadZ1c. W Belgjl po.rawy z kr?llka 
podają w pierwszorz~dnych .rcstaur~Cjac1b. 
Poniżej podajemy SplS przyrządzama po-
traw: 

K r ó li k w s o s i e o s t rym. 
Kawałki królika naszpikow.ać gęsto 

słoninką. W łyżce masła zasmazyc drobno 
pokrajaną Cebulę, włożyć w_ to kawałki 
mięsa obrumienić z~ wsrystku:D strop. Na- . 
stęp nie dodać solI, klIka ZIarn pIeprzu, 
listek bobkowy, dolać wody i got~wać. aż 
mięso będzie miękkie. P?te!11 mIęso wy
jąć na półmisek, sos zaWIeSIĆ m;lką, do: 
dać do niego łyżkę kaparów, dw:e łyŻkI 
drobnej cebuli (wb!aku t~ji.e ~ZląĆ zwy" 
czajnej.. drobno USIekaneJ) 1 klIka sarde
lek obmytych i posiekanych. Wszystko 
raz~m zagotować kilka razy i polać tem 
mi~so. Do tego podać tarte kartofle. 

K r ó li k P i e c z o n y. 
Wyżyłowanego królika (grzbiet, pałki 

i przednie nocri) posolić i piec w brytfan .. 
nie, pOdłOżyw';zy sł~:miny w plastt::rkacb i 
masła. Po upieczemu sos dopraWiĆ kwa
śną śmietaną i trochą musztardy. 

Królik pieczony marynowany. 
Dwie szklanki octu, cebula pokraja

na w plasterkis kilka potłuczonych ziarn 
jałowcu i kilka pieprzu, 2 listki bobkowe, 
zagotować: zalać_gorącem mi~so i n,iech 
tak stoi 2 - 3 dm. Potem wyjąć "tIllęSO, 
obsuszyć, posolić i piec, jak poprzednio. 

== 

Institut de Beaute 

de .. Ile Miłakowska 
powróciła.' z zagranicy (Zawadzka]i S). 

(uczenica prof. Archam beau w Paryżu), 
Specjalne francusko.kosmetyc;,:ne mućaz& 
%& pomocą lekarskich Środków. lrygje
niczne llelęguows,nie i odmładzanIe cery 

t~~rzYII 
Usunięcie ~n:arst.czek, wągl"ÓW, pi.egów, 
kl"ostowateJ l ospowatej cery l br.:dawek. 
Wzmocnienie porostu wrosów. Usun!ęcle 
na za.wsze niepotrzebnych włc:sow na 
twarzy. Wył~czne użycie preparatów elek
trycznych podług nsjnowszych wynalaz
ków. OpIeka lekarska. Przyję~Ia od 3-6 w. 

Prawny doradca 

A.ACKE BERG 
ZIELONA 3, 

Załatwia sumiennie i akuratnie wszel
kie prośby do władz wyższvch jak 

również skargi do sądÓw. ' 

Dla p. p. 

grodnikó 
z powod1! Iikwidacj~ oranżerji wyprzedale się 

tamo wszystkie roŚliny i kwiaty. 
Wiadomość Piotrkowska ]>.~ 213 u str6:ta. 

DAMSKIE KAPELUSZE 
Jak rown!eż i męzkie ptzerllbbm r(Y~;t:);! n;;j-

no\\~~zych i:t~a;~ó;:Jt,... .,..,. 

Józef POhanel, 
Andrzeja 4 • 

OSOba ene dna 
poszukuje zajęcia do zarządu domu 
lub wychowawczyni. Oferty VI Gue

de ŁÓdzkiej pod lit G. M. 
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